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O czem pogrążona w smutku matka, siostra i brat zawiadamiają krewnych i znajomych.
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p o d  k ie r e n k ie m
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Badanie moCzu,' kału, Soku żołądko­
wego, plw ociny, nalotów x gardła

krw i 1 t. p. 599

S E H O U Y A M O S T Y U S Y F I L I S U .

Ambulatoryym tanie pr/yetodząc. chorych

S z e z e p l e i t i a  o s p y „

Dziś Wyścigi.
“459 P o c z ą te k  p u n k tu a ln ie  o g o d z in ie  S -e j  p o  p e ł.

Ik  Stanisław Kiersftowski
przeprow się na ul. Puszkióską 38. 
Choroby kobiece i akuszer. od g. 3 5

2850'
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Utrzymuje z ę b y  b i a ł o ,  c z y s t o  i z d r o w o ,  |
i Żądać wszędzie
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Codzień świeże transporty 
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Kijów. M ikołajowska 2, róg Kraszczatyku,

Od i-go czerw ca do i-go sierpnią w  niedzielę i święta m agazyn będzie 
otwarty tylko od godziny 12 do 4 po poi., a w  dni powszednie od godz, 
9 do 8 wiecz. a
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O T R Z Y M A N O  W IE L K I T R A N S P O R T

Ogrodowych mebli
2313 PRZYJM LJĄ SIĘ O B ST A L U N K t.

Praw dziw e w ody V ichy z Iran 
cusnipfl źródeł rząd. Celestins Grand 
Grille, Hópitąl, zlew . się do butelek, 
które zakorkow. pod doz. kontroli 
Państwowej, każdą butelka ma na 
szyj. jako gwaran. niebieski znaczek 
7. napisem: ;„Vichy-Etat". 486

D r C i i  r n i a k f
S y f ,  Wen., w»czepłc.(apec. kur. Stm-
nisw pfć.). W asyst. łp e ć. łp o i. 
kuif Hydr. elek. zafc. lecz. 583

A M u k L k f W U J

T -w a  Lekarzy Specyalis łó*
Rejtarska 12 d. właS. T elefon  17-55 
Codzienne przyjęcie chorych przycho­
dzących w szystkich speCyalności. 
Porada óo kop. Konśuitacye, szcze­
pienie ospy, tad zm e usługi i m*.

Imek. A nalizy. Rozkład godzin przy 
jęć w e w szystkich aptekach, 1990

ZAKOPANE.
WI3I® Helena
P e n s y c s n a t  P .  S t e f a n i i  

L a n g e r o w c j

ul. Jagiellońska. Otwarty cały 
rok. 2927

wjlno,
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzienniki K ijo w s k ie j
'ęyzyjmuje

ktdąga: J  Zawadzkiego

gotówką
okazyjnie sprzedaje się interes nie- 
wymagająCy specyalności, z docho 
dem około 40,000 rb. Osoby zainte­
resowane raczą złożyć swój adres: 
w  Administracyi „Dziennika K ijow ­
skiego" dla W . T. A  „Dział O g ło ­
szeń". 2950

Jampo! - Wołyński
Prenumeratę

„ D z i e n n i k a  K i j o w s k . ”
przyjm uje ,

p. Mfeczys&w Swięcki

po roku szkolnym.
Znowu rok jeden prywatnej szkoły pol­

skiej Królestwo przeżyło, a wraz z tem do­
świadczenie nasze na polu szkolnictwa rodzi­
mego pogłębiło się i urosło, zrozumienie wagi 
i znaczenia wysiłków, na tem polu ponoszo­
nych, stanowi już dzisiaj własność całego u- 
świadomionego ogółu, który pewnik konieczno 
ści pracy ofiarnej w tym kierunku na pierwszy 
plan dogmatów społecznych wysunął i w su­
mieniu swojem utrwalił.

Bacznie spojrzawszy na lata ubiegłe, po 
uczciwem i bezstronnem zsumowaniu wyników 
i rezultatów trudnego i ciężkiego kilkułecia, 
musimy przyznać, że rezultaty powyższe nie 
dają nam żadnych podstaw do pesymizmu, że 
szkolnictwo nasze powoli, lecz stale rozwija się 
i krzepnie, że poniesione ofiary nie poszły na 
marne, dając prawo do rzetelnej otuchy i wia­
ry w przyszłość.

W  krótkim artykule dziennikarskim trud­
no jest wyjaśnić należycie bieżący stan kwe­
sty! szkolnej w Królestwie. Na jedną wszakże 
dodatnią i nie dającą się zaprzeczyć stronę tej 
sprawy winniśmy baczną uwagę zwrócić

Mówalff fu o fakcie łączności ogółu z 
nową szkołą i o wypływających z lego faktu 
konsekwencyacb.

Bo ścisły i niezaprzeczalny łącznik, wiążą­
cy nasze społeczeństwo z prywatną szkolą pol­
ską, to olbrzymi plus naszego młodego szkol­
nictwa, to nieoceniony skarb, który rozlewną 
falą na umysły kształcącego się pokolenia dzia­
ła i żyzny namuł w duszach młodych, idących 
dopiero do życia zostawia...

1’rywatna szko'a polska daleka jest je ­
szcze od doskonałości, ale ta szkoła w kierun­
ku rozwojowym podąża nie w osamotnieniu, 
nie w antagonizmie z zasadniczymi postulałam 
naszego życia, lecz w ścisłym sojuszu, lecz 
w zupełnej zgodzie z tem wszystkiem, co dis 
tego życia jest i musi pozostać miarodajnem... 
A  to znowu wytwarza atmosferę szkolną w naj­
wyższym stopniu pożądaną i w błogosławione 
skutki brzemienną

Szkoła w takich warunkach istniejąca 
przestaje być budynkiem dziwnego nabożeń­
stwa, który na smutnem pustkowiu stoi i osebłe 
praktyki gimnastyki wyłącznie intelektualnej, od 
żywego świata wysokim murem odgrodzonej, 
uprawia

Tu przepaści i odgrodzenia nie istnieją.
Właśnie to „żywe życie", ku progom szko- 

ły  bez przerwy zdążając, do jej wnętrza się 
wlewa, a szeroko rozwarte jej okna rwą ku 
sobie oczy i myśl całego społeczeństwa i przed 
młodym wzrokiem jej adeptów szeroki widno­
krąg całokształtu wysiłków i pożądań ojczyste­
go mrowiska odkrywają.

Taka szkoła me potrzebuje sztucznego 
łącznika ze światem rzeczywistości naszej, bo 
ona sama staje się jednym z organicznych eta­

pów \ef drogi,- po którc-j ogół świadomie i ce­
lowo zdąża ..

1
i aka szkoła posiada możność nie tylko 

^Rzygetowywania * do życia,  ̂bô  Jako jedna 
i  organicznych 1 pc!3stawowycfi komórek na­
szego ciała narodowego ona od pierwszych lat 
zarania samo życie społecznej jednostki budu­
je, do ogólnej konstrukcyi przystosowując i do 
celowych dążeń całości gromadzkiej uzdalnia­
jąc. .

Tam nie tylko .dyplom® ma wagę. 
Poczucie łączności bezpośredc iej z pracą 

powszechną, atmosfera obowiązku obywatel­
skiego, świadomość konieczności uczciwego 
przygotowania się do czynów twórczych dla kra­
ju, Wreszcie zrozumienie, że lawa szkolna już  
jest początkiem służby publicznej —  oto kardy­
nalna i niczem nie dająca się zastąpić zaleta 
uczelni, ze społeczeństwem spółżyjącej i jego 
troskliwą opieką otoczółiej.

Eti. Paszkowski.

W  sprawie uroezystości w Pradze.

O zamierzonym bojkocie uroczystości praskich
przez polaków piszą Czeskie „Narodni Listy":

„Zdaje się, iż nerwowość galicyjskich pola 
ków idzie tak daleko, iż tracą jasną oryentacyę
0 stosunkach rzeczywistych. Polacy robią niepo­
trzebnie z udziału w  uroczystościach praskich poli­
tykę i 10 brzydką politykę, za którą nie będą im 
wdzięczni ani ich bracia z Poznania, ani z K róle­
stwa. < idy poiacy przyjadą do Pragi, to przekonają 
się, że czeski lud przywita ich z radością, jak  braci
1 nie będzie zważał w  interesie szerszej idei na 
drobne spory i niezgody, które są m iędzy nami 

 ̂ polakami. Między dwom a sąsiadami jest natural- 
nem, że i przy najlepszej woli mogą wyniknąć nie­
porozumienia, ale z powodu nich nie trzeba zapo­
minać o koniecznem wzajemnem porozumieniu. 
Taktyka niesprawiedliwa galicyjskich polaków mo 
te jedynie wzbudzić nieufoość w  czeChach przeciw 
polakom 1 zaszkodzi irn, a nie Czechom Czeski lud 
będzie uważał za obowiązek zw racać specyalną 
uwagę na Ciężko doświadczony naród polski, ale 
nie można się od nas spodziewać, byśmy byli po­
wolni nieuzasadnionym żądaniom".

Publicysta Czeski p Hovorka nadesłał p'sraom 
polskim, telegram  następujący:

„Biskupa Eulogiusza, Bcbrynskicgo, Dudykie- 
wicza, W erguna, nikt do Pragi nie prosd.

Uuvui'Hii“.

Kilka uwag e s z f e e i :  roltiiszych 
p» Bolesława W y d żg i.

Autor szkiców zaczyna otl poetycznej 
pochwały Wołynia, i słusznie, bo to niewątpli­
wie najpiękniejszy i najbardziej malowniczy 
ktaj na Rusi, a drogi nam choćby dlatego, że 
tu, po Rusi Czerwonej, najdawniejsze nasze 
historyczne osiedlenie. Potem przechodzi do 
ludu. Idealizowanie wołyńskiego ludu, który 
się tak mało do tego nadaje, jako wstęp do 
pogadanki gospodarskiej, co za zbytek deko- 
racy- [ akie pieśni o ziemi naszej, aby się 
wydać dobrze mogły, trzeba deklamować, a 
jeszcze lepiej wyśpiewać, przy wtórze lutni, 
lub gęsi1, ale n:e pisać. Proza życia—i gospo­

darstwa— stroni niestety od towarzystwa uro­
czych Muz i poetycznych nastrojów.

Wiele czasu i miejsca traci p W . na o- 
powiadaniu nam rzeczy, które każdy prakty­
k an t wis* al ba*Pn j W  i.ed7, ieśL w pierwszym 
roku praktyki, czego uczono autora szkiców z 
pewnością jeszcze podczas jego praktyki w 
tomaszowskiem (a nie w hrubieszowskiem) np 
jak się z nawozem obchodzić, albo, że trzeba 
dobrze wydajać krowy, żeby się nie zapusz­
czały i t. p. Więcej zajmujące jest to, co 
mówi autor o ziemi. Trudno mi jest zgodzić 
się z jednolitością gatunku ziemi na Wołyniu, 
nawet na południowym, nie mówiąc o pole­
skiej jego części. Więcej tu piasków, piaszczy 
stych glmek, a nawet sapów, aniżeli, pow erz 
chownie sądząc, zdawaćby się mogło. Dokła­
dnych kart nie mamy, a zatem, procent ich po­
wierzchni w stosunku do ogólnej przestrzeni, 
na oko tylko oznaczyć można. A  nawet w ty­
powej wołyńskiej glinie, któeą p. W. słusznie 
,łossem a nazywa, rozróżnić trzeba dwa odrę­
bne typy ziemi, zbliżone wprawdz e pod wzgię 
dera geologicznego pochodzenia, ale bardzo 
różne pod względem urodzajności: ciepłe i ła­
godne gliny i glinki, z domieszką humusu, na 
przepuszczalnem, często marglowem podłożu i 
zimne, ciężkie, górzyste, żółte i rude gliny ze 
zmytym czarnoziemem— albo raczej bez niego—  
na podłożu iłowatem, mało przepuszczalnem 
Pierwsze stanowią ziemie pszenne i-ej klasy i 
rodzą doskonale buraki i rzepak, na drugich 
żyto i owies nie pewne, a jest ich tyle w du- 
bieńskim, krzemienieckim, włodzimierskim i in. 
pbwiatach. Gliny te ciężkie do uprawy i po­
trzebujące wiele nawozu, chciałem w r. 1907 
biorąc udział w komisyi taksacyjnej w Żyto­
mierzu ocenić pod względem szacunku i opo­
datkowania na równi z następującą klasą gli­
nek pi'isczystych (supieś), od których są, mo- 
jem zdaniem, nawet gorsze, ale mi się to nieu- 
dało, bo większością głosów zdecydowano je ­
dnolitość gliniastego .iOssu“ (suglinokl, co jest 
zasadą teoretyczną tylko, ale nie praktyczną. 
W  Prusach jest ió  klas ziemi, u nas tylko 5 
stref (miestnosti) i 4 klasy, a raczej typy. 
Dlatego Niemcy mogą iść daleko w specyali- 
zacyi lekkich glinek piaszczystych, rozróżniając 
2 klasy glinek (lehmiger Sand i sangider I-ehm) 
12 klasy piasków (Semdbaden z Flugsand). W o ­
bec coraz bardziej wzrastających podatków 
ziemskich, rzucanie do jednego kosza ziem pod 
względem składu, urodzajności, wartości i do­
chodu tak różnych, i których jest na środko­
wym i północnem Wołyniu tak wiele, da się 
we znaki ich właścicielom.

Przechodząc do hodowli, p. W  zbywa 
owczarstwo w jednym wierszu, mówiąc, że w 
tym kraju dogorywa, i może słusznie. Dlaczego 
możei Jest to objaw zupełnie normalny, że 
owca ustępuje nrzed pługiem i wypierana jest 
na suche i najbiedniejsze piaski. W  roku 1850 
Saksonia była krajem, gdzie na mili kwadrato­
wej było najwięcej owiec cienkowełnistych w 
Europie, dzisiaj hodują tam tylko w ilości nie­
wielkiej angielskie owce opasowe. Owce prze­
niosły się na stepy Australii, tak, jak od nas 
i z ^rólestw a wy wędrują z czasem na kirgiskie 
stepy. Są wprawdzie jeszcze gospodarstwa na 
Wołyniu, zresztą nawet dobrze prowadzone, 
które z owcami dotychczas rozstać się nie mo­
gą skutkiem długotrwałej rutyny, przez co ob­
niżają dochód z ziemi i wstrzymują postęp kul­
tury, ale są to już nieliczne zabytki dawnej 
prawowierności gospodarskiej.

Mówiąc o bydle, krylyka „ogonów®, uwa 
źanych wyłącznie za maszynę do przerobienia 
słomy na nawóz, nie jest słuszna tam, gdzie 
niema fabrycznego gospodarstwa (opasów pizy 
cukrowniach i gorzelniach) i brak pieniędzy

dla zaprowadzenia kosztownej hodowli. Takich 
gospodarstw jest wicie. Niejeden dzierżawca 
na ubogim folwarku Lylko skupowaniem bycz­
ków na jarmarkach i zimowaniem ich dorabia 
się trochę nawozu i zarabia cośkolwiek grosza. 
Trudno go o to winić, jeżeli na coś lepszego 
zdobyć się nie może. Korzystniej jest dla wła­
ściciela majątku określić w kontrakcie dla za­
pobieżenia rabunkowemu gospodarstwu ilość 
sztuk bydła, które dzierżawca obowiązany jest 
trzymać, —  z zakazem sprzedaży słomy, zgon u, 
plewy i siana, —  aniżeli wymieniać ilość prze­
strzeni, ilość morgów, którą dzierżawca obo­
wiązany co roku nawozić. Przede wszystkiem
dlatego, że w roku nieurodzajnym dzierżawca 
cego warunku nie spełni, bo nie może,— słomy 
nie kupi, co może być powodem nieporozumień, 
kompromisów i t. p. W tedy kontrola będzie 
trudna, a dokładna —  niemożliwa. Trzebaby 
chyba nawóz ważyć i chemicznie badać, a przy­
zna mi p W ., że należy to już do sfery ro­
mantyzmu.

Błędne j:st łączenie kierunku mlecznego 
z roboczym, ponieważ wykluczają się nawza­
jem. Mleczna krowa holenderska nie przyspo­
rzy nam dobrych wołów roboczych, a praco­
wite bydło besarzbskie i poleskie dobrych dó- 
jek nie wyda Stworzenie rasy zdatnej do 
wszystkiego jest utopią, jak zresztą wszelkie u- 
ogólniania w gospodarstwie. Stoi to w sprzecz­
ności z długoletnią praktyką Zachodu, gdzie 
spccyalizacya pod tym względem jest odd.awna 
jak najdalej posunięta.

J- Tarnowski
(D. c. n.). *

Z prasy polskiej.
ta y  jechać do Pragi?

Na pytanie to „Głos Wapsz.* daje odpo­
wiedź następującą:

„Nasze dzisiejsze położenie, obrót dzisiejszy 
naszych spraw narodowych w cale nie daje nam 
powodu do radosnych uroczystości. W  tem poło­
żeniu możemy w ziąć udział w  święcie innego, brat­
niego narodu, któremu dobrze życzym y, ale nie 
wtedy, kiedy organizuje on święto i w  naszem imie 
niu, bo tik i musi mieć charakter wszelka uroczy­
stość wszechsłowiańska

„Tem  lałszyw sze byłoby nasze położenie na 
tego rodzaju uroczystościach, że ze strony rosyj­
skiej biorą w  nich w  znacznej liczbie udział ludzie 
bez taktu, ludzie, jak hr. Bobrmskij, których nic nie 
kosztuje kłamstwo, ludzie, którzy całą swą energię 
zużywają na to, żeby nam na w szelkich polach 
szkodzić, a od święta, na uroczystościach słowiań 
skich —  wygłaszają szumne frazesy o braterstwie 
słowianskiem i ze łzami w  oczach posyłają pozdro­
wienia „braciom polakom nad W isłą" Nie chcąc 
psuć charakteru uroczystości, urządzać scen nie­
smacznych, w  nieodpowiedniej chwili, nie można 
ich na miejscu demaskować, nie można im odrazu 
w  oCzy powiedzieć, Co się o nich myśli, lepiej wręc 
nie być świadkami ich sentymentalnych a kłamli 
w ych wynurzeń.

„Zloty wszecbsokplskie też w  ostatnich Cza­
sach w eszły  na grunt fałszywy, skutkiem Czego u 
dz;a! polaków w nich został utrudniony. „Sokół" 
rosyjski, który na nie dziś jest zaproszony, jest or 
ganizaCyą Całkiem innega charakteru, niż związki 
sokolskie w  pozostałych krajach słowiańskich. Ma 
on w  przeciwieństwie do tamtych charakter poli­
tyczny, w ypływ ający z uprzyw ilejow anego stanowi 
ska, jakie zajmuje w  państwie, w  którem polski 
„Sokół" w  Królestw ie został zamknięty. Stoją leż 
na jego Czele wyraźni działacze nacyonalisiyCim, 
gdy w  innych krajach Sokolstwo wolne jest od 
w p ływ ów  partyjno politycznych.

„Niemniej przeto naszenl zdaniem, rodacy 
nasi w  Galicyi zbyt nerw ow o potraktowali sprawi; 
uroczystości praskich. Rozumiemy Chęć i potr/eby 
usunięcie, się dziś od w szelkiego wszechsłowiań 
skiego świętowania, ale od tego jest takt i świado 
mość sw ego celu, żeby zrobić ten krc.k, który jest 
w iasciw y, a nie dać pociągnąć się dalej, tum, gdzie

inni chcieliby nas w brew  naszym Celom i intere­
som zaangażowa c.

„O ile zaś nasz udzia? w  jakichkolwiek uro 
CzyStośeiaCh wszechsłowiańskieh byłby n ie w łaści­
wy, o tyle niewłaściwym  b yłby z naszei strony 
bojkot "uroczystości narodowej Czeskiej, jnką. jest 
przedewszystkiem  obchód jubileuszów Pałuckie go. 
Nr odsłonięciu pomnika Palackiego w  dniu p o św 'ę- 
Conym jego pamięci jest w  Pradze nrejsce dla p o ­
laków, którzy są zaproszeni i będą mogli pojechać, 
ći zaś, którzy pojechać nie będą m cgli, powinni 
w yrazić narodowi czeskiemu swój udział norm alny 
w  jego święcie."

Rocznica Sokoła.
45 rocznicę istnienia obchodził w ponie­

działek lwowski „Sokół-Macierz“ „zlotem dora­
źnym* i urządzeniem festynu na placu powy- 
stawowym „Zlot doraźny® rozpoczął się wcze­
snym rankiem Po wysłuchaniu Mszy św ijr 
kościele iw. Antoniego o gjdz. 5 tej, zgroma­
dziły się drużyny sokole i skautowe na boisku 
za parkiem łyczakowskim w liczbie 700. Tam 
objął naczelnik „Sokoła Macierzy* dr. W yrzy­
kowski komendę, dzieląc uczestników na 3 ko­
lumny, oddając kierownictwo I kolumny, t, zw. 
„obozowej" druhowi Lewakowskiemu, II-giej 
„południowej* druhowi Sikorskiemu, a III ciej 
„północnej* druhowi Durskiemu Janowi. K o­
lumny I i II miały za zadanie wykonanie mar­
szu przez Lesienice i Maryńwkę do Winnik, 
skąd po wypoczynku, przez las winnickl, P a­
sieki, Sichów, Persenkówkę miały się udać do 
Żubrzy, gdzie kolumna „obozowa* zająć się 
miaia ułożeniem obozu na polance, obok fol­
warku Jusgładiówki

Kolumna III miała trudniejsze zadanie, 
gdyż maszerując do Podborzec, po przejściu 
przez te wieś, musiała wdrapywać się na w y­
soką górę, by dojść do Czartowskiej Skały i 
Winnik, gdzie wypocząwszy pomaszerowała ró­
wnież do obozu w Żubrzy. Kolumny te w yko­
nywały podczas marszu służbę, objętą regula­
minem skautowym, jak: wywiady, badania te­
renu, wysyłanie straży.

Oddział konny pod komendą doktora Ba- 
łabana, liczący 45 koni, udał się dwoma od­
działami również ku "Winnikom; jeden pod w o­
dzą dr. Stefka przez Podborce, a drugi, po­
wiódł d r Bałaban traktem łyczakowskim. Po 
postoju w Winnikach pocwałował dziarsko 
przedstawiający się oddział do obozu w Żu­
brzy

Z  zadania tego wywiązały się drużyny 
piesze i konne znakomicie, przybywając do 
każdej miejscowości w oznaczonym regulami­
nem pochodowym czasie i ordynku. W  obo­
zie po spożyciu ugotowanego przy ogniskach 
posiłku, odbyły się pouczające pogadanie i, pro­
wadzone przez starszych druhów, o bistoryi 
rozwoju sokolstwa i służbie skautowej.

Popołudniu o 6-tej zwinięto obóz 1 ruszo­
no pochodem na plac powystawowy. Pochód 
rozpoczynał oddział konny, poczem za muzyką 
narodową ruszyły drużyny skautowe, w liczbie 
7 miu, drużyna sokoła pod wodzą druha W o l­
skiego naczelnika IV Sokoła, dwie kompanie 
polskich drużyn strzeleckich i pogotowie sani­
tarne pod wodzą doktora Frankowskiego. Im­
ponujący ten pochód przemaszerował przez 
plac powystawowy, gdzie się odbywał festyn 
sokoli; ulicą św. Zofii, Zybiikiewicza, św Mi­
kołaja, Akademicką, witany z entuzyazmem o- 
klaskami z balkonów i okien, wreszcie zdążył 
przed gmach „Sokoła-Macicrzy*, gdzie się ro­
związał.

Festyn sokoli na placu po wystawowym 
nastręczył licznie zgromadzonej tam publiczno­
ści wicie niespodzianek i umilił spędzone tara 
popołudnie i wieczór.



J a / l  c z y  E o o s w t t t .
(O brazki am erykańskie).

Niebywała walka w łonie stronnictwa re­
publikańskiego wielkiej rzeczpospolitej półno­
cnoamerykańskiej zwraca obecme uwagę całego 
świata, zwłaszcza z powodu tak znanej po­
wszechni; osoby byłego prezydenta, Teodora 
Rooseve'ta. Nietylko więc prasa angielska po­
daje metrowej d'ugości sprawozdania telegrafi­
czne z przebiegu obrad konwentu republikań­
skiego w Chicago, iecz także dzienniki nie­
mieckie i francuskie poświęcają tej sprawie w y­
jątkowo duto miejsca.

Olbrzymi hipodrom Coliseum zapełniło 
15,000 ludzi. Tam, w dole z obu stron estra­
dy, zajęło miejsca na wąskich ławeczkach szkol­
nych tysiąc dziennikarzy amerykańskich i cu ­
dzoziemskich. W  środku hipodromu, na arenie 
jego, ustawiono krzesła dla tysiąca delegatów 
i drugiego tysiąca ich zastępców. . Dokoła are­
ny, aż hen pod wiązania dachu, widnieje jedno 
morze głów, 12 000 podnieconych widzów 
i słuchaczów gorliwych, wszelkie zaś zakątki 
bali zapełnia poiicya, skonsygnowana w obawie 
rozruchów

Każdy ze szczęśliwych posiadaczy biletu 
wejścia do hipodromu musi przejść kontrolę 
potrójną, zanim do miejsca swego dotrze, 
a przytem odbierają mu bilet, aby nie mógł 
oddać go komu innemu.

Gdy na hali zjawia się delegacya Kali­
fornii z dwoma jedynymi delegatami płci żeń­
skiej, cala sala rozbrzmiewa okrzykami.

Przed wywołaniem listy dla wyboru tym­
czasowego przew odnicząccgo, zwolennik Roose- 
velta, Hadley, stawia pytania ^zasadnicze, czy 
komitet narodowy stronnictwa ma prawo spo­
rządzać tymczasową listę korwenlu, Czy też 
konwent sam ma rozstrzygać, kto będzie w nim 
zasiadał. W at son, zwolennik Tafta, odpowia­
da, że przytoczony przez Hadleya precedens 
7. 1864 r. powstał tylko wskutek tego, że w ów ­
czas komitet narodowy nie istniał, konwent za­
tem byl zmuszony sam listę ułożyć.

—  I teraz —  krzyczy ktoś z galeryi —  
nie potrzebujemy komitetu.

—  Czem jest komitet dla konwentu? —  
pyta Watscn.

—  Złodzieje i łajdaki! —  odpowiada ktoś 
z publiczncśji

* *

Gdy następnie odbywa się wybór prze­
wodniczącego tymczasowego, oświadcza Hedges, 
w imieniu komitetu narodowego, że kandydata 
na przewodniczącego, senatora Elibu Roota, na­
zwał niegdyś Roosevelt, najdzielniejszym czło­
wiekiem. Na to wskakuje z miejsca Hadley 
i przytacza mowę Roota, nazywającą Roosevełta 
największym wśród amerykanów.

Na galeryach powstaje wrzawa niesłycha­
na. Prezes komitetu narodowego, Rosewatrr, 
zwraca się do galeryi, wzywając ją do porząd­
ku. W  odpowiedzi brzmią z góry okrzyki:

—  Nie potrzeba nam tu wody różanej 
(rose water)!

w •*

Gdy zwolennicy Roosevełta wykrzykiwali 
owacyjnie na cześć Hadleya, walczącego za­
wzięcie w imieniu byłego prezydenta, ujrzano 
w pierwszych rzędach galeryi piękną, wytwor­
ną kobietę, jak się następnie okazało, aktorkę 
Davis —  dobywającą z woreczka dużą fotogra­
fię Fioose .elta i całującą ją namiętnie.

W  tej chwili tłum Roon:veI-czyków oto­
czył aktorkę, podniósł ją na ramiona i zaczął 
obnosić po olbrzymiej bali. Grupę tę otoczyli 
delegaci, trzymając w lękach flagi stanów swo­
ich 1 krzycząc:

—  Chcemy mieć Tedda (zdrobniałe imię 
RooseveIta —  Teodor) za prezydenta!

W  odpowiedzi na to ryczą Tafciści:
—  Precz z tyranem!
Przeszło 40 minut trwały te sceny histe­

ryczne. W reszcie ogłoszono przerwę na śnia­
danie.

* *

A  tam na dole, wśród tysiąca dziennika­
rzy; trzykrotny kandydat ca  prezydenta z łona 
stronnictwa demokratycznego, Wiliam Jennings 
Bryau, siedzi skromnie, jak gdyby chodziło mu 
tylko o zarobienie wierszowego.

Gdy skończyło się głosowanie nad wnio­
skiem Hadleya, aby 78 mandatów z pośród 
zwolenników Tafta uznać za nieważne i gdy 
okazzło się, źe zwolennicy Tafia zwyciężyli 
54 głosami, B r ja c  uśmiechnął się z zadowole­
niem i wysłał depeszę do dziennika swego 
w Nebrasce.

Dodać należy, że ów Bryan jest także 
kandydatem do prezydentury Stanów Zjedno­
czonych i że walka między dwoma republika­
nami (to jest po naszemu konserwatystami) 
Roos<ve!tem i Taftem wychodzi tylko na ko­
rzyść jego —  kandydata obozu demokra­
tycznego.

Mdła 3zb pratwifowezych.
Rozszerzenie sieci pocztowo • telegraficznej.

W  wykonaniu w yrażanych nierfiz prze* kom isyę 
budżetową Dumy Państwowej życzeu co do rozsze­
rzenia sieci pocztowe telegraficznej w  państwie, za 
rząd głów n y poczt i telegrafów  na podstawie w y ­
nik ów zarządzonej ad hoc ankiety opracow ał i przed­
stawił plan rozszerzenia sieci pocztowo-telegrafićz 
nej przez otw arcie w  Rosyi europejskiej 1,649 no­
w ych  staCyi pocztowych i 1,266 atacyl telegrafićz 
iiycb żądając na ten cel Kredytu w  Sumie 12,779000 
rabfc, rozłożonej na lat 7. Kom isya budżetowa Du 
nay, rozw ażyw szy projekt pomieniony, przyszła do 
Wniosku, że zatwierdzenie kredytu z góry na lat 7 
dla tak żywotnej instytuty!, jaką  jest poczta i teie 
graf, byłoby szkodliwe, gdyż tam owałoby to w  na 
„lęDAwie rozwój sieci pocztowo-telegraficznej w  
dzielnicach państwa, nie objętych planem  obecnym. 
Uznając zaś, że rozwój sieci poCzlowo telegrafićz 
nej może i powinien odbyw ać się stopniowo, w  
m arę potrzeb i w arunków  ekonomicznych danej 
miejscowości, oraz, że zarząd głów n y możność 
Corocznie uzyskać w  drodze praw odaw czej potrze­
bny kredyt, kom isy* w  swoim  referacie zaleciła 
Dumie Państwowej, aby dla nowootwieranyćh urzę 
dów  pocztowych uchwalić kredyt na r. 1912 w  su­
mie ico.oon rb. Duma Państwowa na posiedzeniu 
d 5 go b rr. uchwalił.: pow yższe wnioski komisyi.

Dla rozwoju handlu zbożowego. Znany już 
Czytelń.kom w ielce oryginalny wniosek do Uataw.y, 
proponujący zm onopolizowanie w  rękach państwa 
handlu w yw ozow ego zbożem, nie doznał aprobaty 
ze strony specyalnej komisyi, w ybranej przez Du­
mę w  celu rozważenia rzeczonego wniosku. P ro ­
jektowane zmonopolizowanie handlu zbożow ego ko­
misy.* um ai 1 za niewłaściwe. Jednocześnie atoli 
komisya zaleca uwzględnienie innych postulatów 
rzeczonego wniosku i proponuje, iżby, gw oli ure 
gułowar.iu handlu zbożem, uznać z ł  pożądane: 1 )
utworzenie należycie ..organizowanej sieci elewato 
rów i w ypracow anie wspólnych dla całej tej sieci

przepisów co do przechowywania, oczyszczania, 
sortowania i określania gatunku zboża oraz w yda­
wania pożyczek na zastaw dostarczonego do elew a­
torów zDoia; 2) udostępnienie kredytu szerokim 
kolom drobnych rolników przez zmniejszenie w y ­
datków. z 11" ” i i t ;  3) u-
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4) utworzenie przy zarządzie głównym  urządzeń 
rolnych i rolnictwa sp ecjaln ego urzędu, zawiadują­
cego sprawami handlu zbeżowego-

Pow yższe dezyderaty, o ile Duma Państwowa 
jS uchwali, mają się stać podnietą do w ypracow a­
nia stosownych projektów praw odaw czych, kłóre- 
by przyjść m ogły przed farura lV -cj'D u m y Pań 
stwowej.

Prochownie i pjroksylina. Duma Państwowa 
na posiedzeniu d. 5 o. m. uchwaliła projekt zmiany 
przepisów, określających odległość prochowni od 
domów mieszkalnych, Na m ocy prawa, obecnie o 
bowiązująCego, prochownie i składy plroksyiiny po­
w inn y znajdować się ori domów m ieszkalnych w  
odległości przynajmniej 200 sążni, O w óż Duma 
Państwowa, zw ażyw szy, że składy piroksyliny na­
stręczają większe niebezpieczeństwo, niż składy pro 
chu, uchw aliła w  myśl projektu ministerstwa woj­
ny, że składy prochu, mieszczące się w  budynkach 
murowanych, mcigą się znajdować już w  odległości 
20 sążni od domów mieszkalnych; takież składy w  
budynkach drewnianych muszą być odległe Co naj­
mniej o 60 sążni; w reszcie dla składów, w których; 
oprócz prochu, nabojów rew olw erow ych 1 karabi­
nowych przechowuje się piroksylina, odległość od 
domów m ieszkalnych powinna po dawnemu w yn o ­
sić przynajmniej 200 sążni.

U chwalone przez Dumę nowe przepisy mają 
znaczenie dla zarządów  miejskich i ziemskich w e 
w zględzie w ykonyw ania przez nie powinności kw a­
terunkowej, poniekąd bowiem ułatwiają w yznacza­
nie budynków na składy prochu. Czy zaś przepisy 
te będą praktyczne ze względu na bezpieczeństwo 
publiczne, na pytanie to odpowie doświadczenie.

k r a s k a

(Z pism i off Jt&resf ondeniów )

— W ybory prezydenta miasta. Dnia t o  b. 
m. odbyło się nadzwyczajne zgromadzenie humań- 
ik icj rady miejskiej dla dokonania niedoszłych do 
skutku na zesztem zebraniu w yborów  prezydenta 
na asta. W ystaw iono 4 kandydatury, z których kan­
dydatury dotychczasowego prezydenta, p Lohowiu 
akiego uzyskała w ę k szo ść  18 gło>.ów przeciw  n .  
Przypomnieć należy, że na zeszłem zebraniu kan­
dydatura p. Łohowinskiego była również balotowa- 
na, ieCz większości głosów  nie uzyskała.

Po ogłoszeniu wyniku balotowanin p. Łoho 
wiński dziękował za w ybór i okazane mu zau 
fanie

Dalej zaszła rzećz niezwykła. Okazało się, 
że chociaż p. Łohowiński na prezydenta został o 
brany, jednakże zaufaniem w yborców  swoich w cale 
się poszczycić nie może. Duchowny praw. K ozłow ­
ski zaznaczył, że Chociaż od dn. 27 maja (pierwsze 
w ybory) do 10 Czerwca zaszła różnica w  stosunku 
radnych do kandydatury p. Łohowińskiego, jednak 
nie znaczy tc ażeby radni zmienili swój pogląd na 
jego dotychczasową działalność. W szyscy' zgadza 
ją  się z tem, że działalność p. Łohowińskiego do­
prow adziła miasto do tego stanu opłakanego, w ja  
kim się ono teraz znajduje. Jednak obrano go 
tylko przez litość, w nadziei, że po noniżeniu jakie 
go spotkało, popraw i sic.

P. Łohowiński usiłował udać zdumienie i o- 
znajtnił, że gdyby nie uważano go za godnego w y ­
boru, toby go w cale  nie obierano. W y w o ła ł jed ­
nak tem wręcz, odwrotny skutek, gdyż 2 radnych 
Stachowski i Gadomśki zaznaczyli solidarność swo 
ją  z oświadczeniem radnego Kozłow skiego i dorzu­
cili od siebie szereg upomnień pod -.dresem nowo- 
obranego prezydenta.

— Pożary na Wołyniu, W  ciągu ubiegłego 
miesiąca na W ołyniu zanotowano 150 pożarów, któ­
re ogółem  zniszczyły 658 zabudowań. żiem stw c 
w ypłaciło za le pożary 84,91:0 rb. premii pożaro­
wych. Najwięcej pożarów  było w  pow. w łodzi­
mierskim (146), najmniej w  owruckim  (3).

—  Sprawdzanie miar i w ag W  Zm ierzynce 
na Podolu pracują obecnie urzędnicy izby kontroli 
rniar i wag, która przypraw ia m iejscowych, a w 
jeszcze w iększym  stopniu okolicznych wiejskich 
kupców  i przedsiębiorstwa handlowe o znaczne 
kłopoty Zamiast zgodnie z wymaganiami prawa 
dokonywać takiego sprawdzania na miejscu, nie 
zm uszając kupców  do przerywania sprzedaży, w zy ­
wają oni za pomocą aw izacyi kupców  do przysyła­
nia sw ych miar i w ag w  terminie oznaczonym do 
Zmierzynki.

Sklep w spółdzielczy w e w si Potokach pow. 
Winnickiego, wskutek otrzymania takiej awizacyi 
przez pare dni musiał obchodzić się bez wag.

—  Wybuch spirytusu. W  NiemirowieCkiej 
gorzelni, należącej do hr. Tgnatiewowej nastąpił w y ­
buch cysterny ze spirytusem, który pociągnął za 
sobą ofiary w  ludziach.

Cysterna owa pojemności 5000 w iader mieś­
ciła Się w  Suterenach i w  dzień wybuchu byłe- w  
niej tylko 60 w iader spirytusu. W ybuch nastąpił o 
godz. 10-ej rano wskutek niewiadomej przyczyny. 
S iłą  wybuchu zburzona została cześć ścian w  sute­
renach, zerwany dach budynku Pomocnik m echa­
nika gorzelnianego 20 ietni Jan Olszew ski został za­
bity na miejscu, mechanik, K. Boźanow i rządca 
gorzelni W . Zm ierczarański silnie poranieni. Straty 
m ateryalne w ynoszą kolo 10,0:0 rb.

Nadzwyczajne zgrtimadzenie 
ziemskie gub, kijowskiej.

Wczorajsze posiedzenie gubernialnego 
zgromadzenia ziemskiego rozpoczęło się odczy­
taniem protokółu poprzednich posiedzeń, po­
czerń zebranie zajęto się rozpatrzeniem spraw 
ubezpieczeniowych.

Na pierwszym plunie wydział ubezpiecze­
niowy zarządu ziemskiego postawił "projekt za­
łożenia własnej fabryki cementu. Projekt ten 
byl już rozpatrywany podczas grudniowej sesyi 
zgromadzenia, które w zasadzie postanowiło 
przystąpić do stowarzyszonych ziemstw, zakła­
dających wspomnianą fabrykę i upoważniło za­
rząd do ąsygnowania T-wu 2 tys. rb. na prze­
prowadzenie niezbędnych badań technicznych 
oraz postanowiło asygnować cd 120 do 150 
tys. rb. na kapitał zakładowy projektowanej ce­
mentowni po cstatecznem opracowaniu projek­
tu Dotychczas do stowarzyszenia przystą­
piło 5 ziemstw gubeiiiialnych a mianowicie: 
połtawskie, kijowskie, wołyńskie, podolskie 1 
kurskie; przedstawiciele tych ziemstw postano­
wili obecnie zająć się wyszukaniem miejsco­
wości, odpowiedniej dla fabryki cemeniu 1 0- 
statecznie opracować wszystkie detale projektu, 
tak, aby w jesieni r. b. można było urządzić 
zjazd pełnomocników w celu faktycznego za­
wiązania T-w a 1 rozpoczęcia działalności orga­
nizacyjnej. W obec tego zarząd ziemski posta­
wił wniosek, aby zgromadzenie dokonało w y­
borów pełnomocników cd ziemstwa kijow­
skiego

Za pomocą głosowania kartkami wybrani 
zostali radni W . Talberg 1 W. Demczenko,

Następnie postanowiono udzielić ziem- 
stwn iipowieckiemu bezprocentowej pożyczki w 
sumie 3 tys. rb. na popieranie wyrobu dachó­
wek i cegły, z tein, aby takie same pożyczki 
na żądanie mogły otrzymać i inne ziemstwa 
powiatowe 01 az zezwolić ziemstWu kijowskiemu 
na zaciągnięcie pożyczki w Banku Państwa w 
sumie 50 tys. rb. na rozpowszechnienie wśród 
iudności blachy żelaznej dla pokrycia dachów.

Z  odczytanego następnie sprawozdania o 
pożarach i stratach, poniesionych wskutek 
nich przez ziemską organizację ubezpieczeń 
przymusowych i dobrowolnych, okazuje się, iż 
w r. 19 t i  było w gub. kijowskiej 2,676 poża­

rów, w kte-ryefi zaangażowana byia ziemska' 
organizacya ubezpieczeniowa. Odszkodowania 
ubezpieczeniowe wyniosły ogółem. 321,594 rb. 
Rok 1910 byl pod względem pożarów najpo­
myślniejszy z całego ostatniego 5-Iecia, lecz w 
r. 1911 liczba pożarów zredukowała się jeszcze 
więcej (w r 1910 było 2,815 pożarów, cu­
ma wynagrodzeń ubezpieczeniowych wyrosiła 
367,233 r b ). Ziemskie operacje ubezpieczenio­
we za r. 19 11, dotyczące ubezpieczeń obowiąz­
kowych, zostały zbilsnsowane, jak i w r. 1910 
z czystym dochodem około joo tys. rb., nie 
licząc w to procentów cd kapitału zapasowego.

Pc zatwierdzeniu najwyższych norm ubez­
pieczeniowych dia poszczególnych rodzajów bu­
dowli, sprawy ubezpieczeniowe zostały wyczer­
pane.

Z  odczytanego następnie sprawozdania 
gubernialnej kasy ziemskiej drobnego kredytu 
okazało się, iż w r. 1911 kasa rozporządziła 
następującymi środkami; kapitałem zakładowym 
w sumie 31,500 rb , kapitałem zapasowym w 
sumie 662 rb. 25 kop. i speeyalnym kapitałem 
dla wydawania długoterminowych pożyczek na 
kapitały zakładowe T-stw  kredytowych i po­
życzkowo-oszczędnościowych w sumie 7 tys. 
rb. Głównymi jednak środkami obrotowymi 
kasy były wkłady, które na 1 stycznia 19x2 r. 
wynosiły 194,503 rb. 70 kop. Wszystkie zaś 
środki kasy, włącznie z sumami przechodniemi 
i  czystym zyskiem kasy, dosięgały na 1 slyczma 
1912 r. 248,451 rb. 98 kop. 3 i!ans kasy za 
rok sprawozdawczy powiększył się z górą o 
100^ (w r. 1910 —  122,546 rb. 77 kop.).

Zgromadzenie zatwierdziło sprawozdanie 
kasowe i postanowiło: zaliczyć z zysku kasy
1810 rb. 4 kop, do kapitału zapasowego, 6,500 
rb. do kapitału zakładowego, pozostałą z*ś 
część zysków przeznaczyło na nabycie popu­
larnych wydawnictw, dotyczących kooperacy: i 
aa gratyfikacje dla urzędników kasy; upoważ­
nić zarząd kasy do zaciągania pożyczek w ban­
ku państwa i prywatrych instytucjach kredy­
towych do wysokości 30-krotnej surcy kapitału 
zakładowego, ora? upoważnić zarząd kasy do 
zaciągnięcia pożyczki fw razie uzyskania sto­
sownego pozwolenia) w sumie 15 tys. rut. 
7, sum kapitału ubezpieczenie na kapitał zakła­
dowy ka-.y. Jednocześnie zgromadzenie wyra­
ziło życzenie, aby pobieranć przez kasę od ko­
operatyw kredytowych procenfy zostały możli­
wie zredukowane.

Po asygnowaniu zieinstwu Iipowieckiemu 
krótkoterminowej (na 1 rok zamiast żądanej na 
lat 10) pożyczki w sumie 25 tys. rub. na bu­
dowę gmachu dla biura ljpowieckiego zsrządu 
ziemskiego, powstała dyskusya w sprawie w nio­
sku zarządu o powiększeniu liczby członków 
gubernialnego zarządu ziemskiego o a

Jak wiadomo pierwsze nadzwyczajne zgro­
madzenie guhernialne na posiedzeniu d. 18 
sierpnia r. z. ograniczyło liczbę członków za­
rządu gubernialnego do 3. Wśród motywów 
takiej decyzyi przeważyła głównie opinia nie­
których radnych, iż w chwili dokonywania w y­
borów funkeye przyszłego zarządu ziemskiego 
pie były jeszcze zupełnie określone, gdyż w 
razie mniejszej lub większej centrali?acyi go­
spodarki ziemskiej, liczba członków zarządu 
musi być znacznie większa, niż w razie wpro­
wadzenia zupełnej decentraiizacyi. Wychodząc 
z tego założenia, większość radnych wypowie­
działa się za wybraniem tylko 3 członków za­
rządu, wskazując na to, ii, o ile w miarę roz­
woju zajdzie potrzebaciizupołnić skład zarządu 
nowemi siłami, można będzie dokonać wyboru 
członków dodatkowych.

P. W  Detnczenko w imieniu komisyi fi­
nansowej wypowiedzi?,! się zgodnie z wmoskiem 
zarządu.

Radny prof. Bogdanow zwrócił Uwagę na 
to, iż pierwsze zgromadzenie obrało 3 człon­
ków zarządu dlatego, ponieważ wszyscy byli 
przekonani, iż wraz z przejściem całego szere­
gu gałęzi gospodarki ziemskiej pod zarząd 
ziemstw powiatowych, praca zarządu gubernial • 
nego znacznie się zmniejszy; obecnie okazuje 
się, że tak nie jest. Z  tego wynika, iż ziem- 
stwo mc wykonało zamierzonego pierwotnie 
planu decentraiizacyi gospodarczej i powinno 
przedewszystkiem go wykonać, a następnie do­
piero można będzie mówić o potrzebie wybra­
nia nowych członków zarządu.

Referent p. Kich wyjaśnia, iż plan, o 
którym mowa, został wykonany i część funkcy; 
zsrządu gubernialnego w ykonywają obecnie za­
rządy powiatowe, pomimo to jednak członkowie 
zariądu gubernialnego obarczeni są robotą po ■ 
nad siły, gdyż ziemstwo rozwija się szybko i 
życie wysuwa coraz to nowe zadania i po­
trzeby.

Dr. Garliński popitra wniosek zarządu, 
dowodząc na przykładach, iż zarząd ziemski 
obarczony jest pracą nadmierną.

Hr J Bobrynskij i p. Rewa wypowiada 
ją się za powiększeniem składu zarządu guber­
nialnego o 1 członka. Zdaniem p. Rewy, po­
przedni zarząd do spraw gospodarki ziemskiej 
przy 4lj-2 milionowym budżecie ziemstwa guber­
nialnego składał się z 5 członków, dla obecae- 
go zaś przy budżecie niedosięgającym nawet 3 
milionów, w zupełności powinno wystarczyć 4

Zgromadzenie znaczną większością głosów 
przyjmuje wniosek hr. Boorynskiego o wybra­
niu 1 dodatkowego członka zarządu. Glosowa­
niem kartkami, a następnie gałkami 39 głosa­
mi przeciwko 11 obrano na powyższe stano­
wisko p A. Desriickiego.

Na przedstawiciela ziemstwa gubernialne­
go na posiedzeniach ogólnego zebrania kijow­
skiej izby skarbowej wybrano p, G. Minuta (36 
głosów przeciwko 14), na jego zastępcę p. W . 
Jaroszyńskiego (35 głosów przeciwko 15); do 
komitetu nadzorczego szkoły rolniczej imienia 
W  Narwojuzy w Złotopclu pp.: J Dawydowa, 
F. Cyngotta i P. Dawydowa; do komisyi sta­
dnin państwowych: A. Kicha, J. Meszkowa i
M, Kuzniecowa; do eparchiałnej komisyi szkol­
nej: W. Czernowa i J- Moszkowaf do rady ki­
jowskiej filii Towarzystwa opieki nad ociemnia­
łymi d-ra J, Garl ósklego; do komisyi specyałiiej, 
utworzonej przy radzie zjazdów przedstawicieli 
przemysłu i handlu południa Rosyi w celu do 
konania rewizyi rosyjsko-niemieckiego traktatu 
handlowego— p. A. Feszczenke; aa przedstawi­
ciela ziemstwa kijowskiego w komisyi dla re­
wizyi ustawy o kasach emerytalnych M. D*wy- 
dowa oraz do komitetu nadzorczego szkoły go­
spodarstwa domowego— A- Lub rtskiego.

Dzisiejsze posiedzenie zgromadzenia roz­
pocznie się o godz. 1 ej pc poł.

Posiedzenie redj miejskiej,
W e wtorek rozpoczęty się czerw cow e fyolej- 

ne posieUzeuia rady miejskiej.
Posiedzeniu przewodniczył prezydent minsta 

H Dj-akow.

W iększą Część posiedzenia w torkow ego za­
jęła  prośba zarządu kolei Moskiewsko-Kijowftko- 
W oroneskiej o udzielenie przez miasto odpow ied­
niego gruntu pod budowę gmaćłiu zarządu, który 
ma być przeniesiony z Kuraka do Kijowa. P o w y ż­
sza sprawa w yw ołała ostrą dySkusyę pomiędzy rad­
nymi Cyrkułu łakjauow icckiego i łyted zk iego ,' każ­
dy bowiem z przedstaw icieli tych cyrkułów  pra­
gnął posiadać przyszły  zarząd kolejow y W swoim 
cyrkule.

Radny S. Dubinskij w  swoim referacie przed 
stawił do w yboru Cztery place, a mianowicie: 1) na 
rogu ulicy Gogolewskiej i zaułka Pawłowskiego,
2) ogrody więzienne, 3) targ W łodzim ierski i 4) 
plac przy ulicy Prozorowskiej. Grunty na ogro 
dach więziennych uznano odrazu za nieodDowied- 
nie dia budowy zarządu kolejowego. W ob ec tego 
debatowano tylko nad 3-ma placami. Po długiej 
dyskusyj prezydent postawił na głosowanie 3 te 
płaće. Głosowanie rta razie nie dało konkretnych 
rezultatów, albowiem  żaden wniosek nie uzyskał 
wym aganych 2/3 głosów  obecnych radnych. Po 
ogłoszeniu wyniku głosowania radny p. A . Rzepec- 
kij zaproponował radzie, aby na nastąpnem posie­
dzeniu przegłosowano odrazu wszystkie 3 miejsca 
a w ybór jednego z nich pozostawiono do uznania 
zarządu kolei.

Następnie rozpatrywano wniosek prezydenta 
miasta w  spra wie postawienia w  Kijow ie pomnika 
cesarzowi Aleksandrowi III. Rada miejska uchw a­
liła, począw szy od 1 stycznia 19x3 roku umie9zCzać 
corocznie w  kosztorysie Sumę 10,000 rb. a pc ze­
braniu 50 tys. rb. w ystarać się o pozwolenie na 
wzniesienie pomnika.

Resztę posiedzenia zajęły następujące sprawy: 
określenie terminu wnoszenia zażaleń w  sprawie 
oszacowania nieruchomości w  r. b (20 Czerwca); 
wniosek zarządu miejskiego w  spraw ie wszczęcia 
przed ministrem spraw wewnętrznych starań d po 
zwolenie na przelanie z zatwierdzonych pożyczek 
Sumy niezbędnej dla zaspokojenia nłecierpiąCyeh 
zw łoki potrzeb miasta 'wniosek ten uzyskał zgodę' 
rady) i projekt przepisów o zarządzaniu kapitałem 
imienia Hładyniuka.

Następne posiedzenie dzisiaj.
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Roku 1812- Cicrwsta potyczka wielkiej 
armii z rosyarianii. Major Sucborzewsfct na 
czele jednego szwadronu ułanów 6 pułku Pą- 
gowskiego uCierjt się z rosyanami pod Wilnem,

—  Kary administracyjne. Za wydruko­
wanie w Jf: 146 „Dziennika” z d;x. 5 czerwca 
jednej ze wzmianek w „Kronice Polskiej" re ­
daktor naszego pisma p Stanisław Zieliński 
został skazany w drodze administracyjnej na 
200 rb. kary z zamianą na areszt H/a mie­
sięczny.

Redaktor gnzety „Kij. Myśl* zc, umie­
szczenie w .Nś 360 telegramu o strajkach za­
granicą został skazany na 250 rb. kary z za­
mianą na areszt i 1/2 miesięczny

Redaktora tygodnika „Ogni*, p. Proch a- 
skę, skazano na grzywnę w kwocie xoo sb. 
z zamianą na arest trzytygodniowy z-, umie­
szczenie w jednym z ostatnich numerów wier­
szy A . Stępki pod tyt. „Tak było— tak budiet5.

— W yjaśnienie o prawach wyborczych 
ŻydÓW. Ogłoszone wczoraj wyjaśnienie senatu 
w znacznym stopniu uszczupla prawx wyborcze 
żydów kijowskich. Według powyższego wyja­
śnienia, pozbawieni są praw wyborczych żydzi, 
korzystający z warunkowego prawa pobytu po­
za strefą osiadłości, a mianowicie: 1) na za­
sadzie punktu 3 go rozkazu Najwyższego z dn. 
21 lipeft 1893 r ;  2) na zasadzie cyrkularzy 
ministerstwa spraw wewnętrznych z 1904 
1 1907 r. i 3) korzystający z prawą tymczaso­
wego pobytu poza strefą osiadłości, pod wa­
runkiem uprs wiania swego zawodu.

Pierwsza z  tycjj kategoryi w Kijowie jest 
bśrdzo nieliczna (około ro łudzi); liczbę żydów 
wyborców drugiej kategoryi można Uczyć na 
parę3et. Najbardziej liczna —  około 7 tysię­
cy —  jest trzecia grupa wykluczonych żydów. 
Według wyjaśnień miejscowej administracji do 
grupy tej oprócz rzemieślników powinno być 
zaliczone osoby mzjące prawo zamieszkiwania 
w Kijowie dla kształcenia dzieci, pomocnicy 
aptekarscy, felczerzy i dentyści.

Dotychczas żydH, należący do powyższych 
kategoryi, korzystali z prawa udziału w w ybo­
rach do Dumy Państwowej.

Poraź pierwszy kwesiyę o żydach-wybcr- 
caćh poruszono na naradzie zarządzających gu­
berniami w Petersburgu na wiosnę roku bie­
żącego. Sprawę tę przekazano następnie mi­
nisterstwu spraw wewnętrznych, które ze inter­
pelowało senat. Ukaz seńatu spodziewany jest 
w tych dniach vr Kijowie.

—  W ystaw a róż- Zarząd kijowskiego 
P-wa pomologicznego za naszem pośrednic­
twem podaje do wiadomości, iż urządzana przez 
T-wo wystawa róż i innych kwiatów otwarta 
będzie w domu INć 25 przy Kreszczatyku od 
dnia 13 do 20 czerwca r. b. codziennie od g. 
10 z rana do 11 wieczorem Udział swój w 
wystawie przyobiecali oprócz miejscowych rów­
nież i zamiejscowe firmy i miłośnicy, jak rów­
nież będą wystawione okazy s'tucznych kwia­
tów.

Okazy przyjmowane będa na wystawę do 
dnia 19 czerwca, lecz o nagrodę ubiegać się 
mogą tylko ci wystawcy, którzy nadeszła, swe 
okazy do godz. 10 rano dn. ij> czerwca; eks­
pertyza okazów zostanie ukończona tegoż dnia 
do godz. 12 w poi.

Niezależnie od dyplomów i medalów, ja 
ki ni i rozporządza T-wo, zarząd nabył 2 
csnne przedmioty, którymi zostaną nagrodzeni 
w y s ta w c y  za nadesłane 2 najlepsze kolekcye.

W  ciągu całego czasu trwania wystawy, 
życzącym sobie tego, udzielane będą wyjaśnie­
nia w sprawie kultury róż i innych kwiatów.

—  Potiatkl liii&Jskłe Dn. i  lłpca Upły­
wa termin płacenia podatku pańsiwowtgc od 
nieruchomości miejskich. Opłaty podatkowe 
przyjmowane są w kasie gubernialnej oraz za­
rządach miejskim i mieszczanskim, Właściciele 
nieruchomości, którzy nie opłacą podatku do 
dn. 1 lipca, zmuszeni będą płacić grzywnę w 
ilości 1 kop od rubla miesięcznie.

Jak wiadomo, z chwilą wprowadzenia 
ustawy 2 dn. 6 czerwca 1910 r. podatek pań­
stwowy od niektórych nieruchomości został po­
większony dwukrotnie, wzamian jednak został 
znacznie obniżony podatek ziemski od mająt­
ków nieruchomych, ogólna suma którego w 
Kijowie wynosi obecnie 440 tys. rub , gdy w 
roku zes/.łym dosięgała 709 tys. rubli.

— Przeszacowania nieruchomość mlej-
Skjc łl- I odkoruisye siacunkowe rady miejskiej

dokonywują ob:cnic przeglądu nieruchomości 
miejskich, zasśęjając infcrmacyi od właścicieli 
w celu wyjaśnienia danych co do nowego 0S2a* 
cowania nieruchomości, z których ściągany 
jest miejski podatek szacunkowy. Przy prze­
szacowaniu podkomisje korzystają głównie z 
danych szacunkowych inspekcyi podatkowej.

Z  powodu obecnego przeszacowania spo­
dziewane jest znaczna zwiększenie się sumy 
podatku szacunkowego od nieruchomości w 
centrum miastu, gdzie w ostatnich latach do­
chody właścicieli domów znaczoie się podniosły, 
dzięki podniesieniu ceny mieszkań i sklepów. 
Co się zaś tyczy dzielnic oddaloayeh od cen­
trum miasta, to należy się spodziewać, iż po 
przeszacowaniu wysokość podatku pozostanie 
tam na dotychczasowym poziomie,' lub nawet 
się zmniejszy.

W każdym bądź razie ogólna suma po­
datku szacunkowego znacznie kię zwiększy, jak 
przypusaczają pi'zeszło o 700 tys. rb.

—  Fontanna- Właścicielka nieruchomo­
ści przy placu opery p. Kuczuk zwróciła się 
do prezydenta miasta z prośbą o pozwolenie 
na urządzenie fontanny na placu teatralnym i 
powierzenie opracowania odpowiedniego pro­
jektu architektowi miejskiemu E Bradtma- 
nowi.

—  P ■ 8 koblftt. Główny zarząd kolei 
zwrócił su, uu naczelnika kolei Południowo Z a­
chodnich z prośbą o wydanie opinii, o iłe po­
żądane byłoby rozszerzenie zakresu stosowania 
pracy kobiet na kolejach i c a  jakie mianowicie 
stanowiska kobiety mogłyby być przyjmo­
wane.

—  Zatwierdzenia p fojektów . M-nister
sp r; wewnętrznych zatwierdził projekty i k o ­
sztorysy budowy ziemskich sieci telefonicznych 
w powiatach zwinogródzkim i skwirskim.

—  dczór ii8d budową tltinów. Z  po­
wodu nieotrzymania żadnej odpowiedzi n a wie­
lokrotne propozycje w sprawie rozpatrzenia 
projektu pr.cepisów o nadzorze nnd budującymi 
się domiitni, gubernator kijowski zwrócił się do 
prezydenta miasta z wnioskiem o poddanie pod 
obrady rady miejskiej projektu tymczasowego 
przynajmniej powiększenia dozoru technicznego 
nad wzo.oszon.emi budowiami.

—  „Reforma" tram w ajow a. Z  dniem wczo­
rajszym Towarzystwo tramwajowe wprowadzi­
ło „reformę*: oto tramwaje nie zatrzymują się 
już, jąlc to było dotychczas, po ominięciu ulicy, 
przecinającej tę, po której idzie dany tramwaj, 
lecz stają przed ominięciem ulicy poprzecznej, 
t. j. tam, gdzie dotychczas stawały tramwaje 
idące w przeciwną stronę. Szkoda tylko, że o 
tej reformie zarząd tramwajów nie zawiadomił 
wcześniej publiczności, która wskutek tego, 
zwłaszcza w pierwszych dniach, częstokroć na­
rażona jest na stratę czasu.

—  Narada kolejow s. Na naradę w spra­
wie rozpatrzenia preliminarzy kolejowych na 
rok 1913 wyjechali wczoraj do Petersburga na­
czelnik kolei Poi,-Zach. irtż, W. Szmit, naczel­
nik służby ruchu B. Ruteuko, naczelnik służby 
drogowej W. Niekludow i naczelnik służby 
trckcyi N. Michajłow.

— A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H . W  
kineraatcgniłie „E xores'‘ (KraszCzaiyk 25), poiicya 
aresztowała 3. i-ydów—muzykantów, nie m ających 
prawa zam iesikiwania w  Kijowie.

W  domu *6 27 przy ul. C hcrew ej areszto­
wano również 3 bezpraw nych żydów.

—  N IE O ST R O ŻN A  JAZDA. Na W . W asyl] 
kowskiej dorożkarz Mareon przejechał 12-lętnią Z. 
Gordiejer.kowa, która odniosła potłuczenie ciała.

—- G R A B IE Ż. Na ul. Karawajowskiej obok 
uniwersytetu dwóch bandytów napadło na P. Ko 
pytCa i odebrało mu -portmonetkę z pieniędzmi i 
paspert.

—  SK Ł A D  K R A D Z IO N Y C H  R Z E C Z Y . Ha 
Sołom ence w  sklepiku Roztntraub# w ykryto dwie 
paki świeC stearynowych, skradzionych z P oł-Z ach. 
kolei. Poiicya zastała w  sklepiku byłego robotnika 
kolejow ego M. Kołossowa, który przyniósł Rożen 
traubowi kradzione gwoździe,

—  K IE Ł B A S A  ZE  SZNURKIEM- Do Cyrkułu 
łybedzkiego W . Sobolew  dostarczył kiełbasę, ku 
pioną u Bartasza (Kużnieczna 17), w  której okazały 
się kaw ałki sznurka.

—  OG LĘD ZIN Y SA N ITA R N E . W  dniu 12 
Czerwca kom isya sanitarna dokonała w rejonie p o ­
dolskim oględzin ro posesyi, 4 reśtauracyi, 5 p i­
wiarni, 4 jadłodajni, 6  sklepów  kolonialnych i 3 
masarni,

Skonstatowano antySanitarny Stan poSeSyi -■-- 
Neronowa (Bracka 3), M. Słuckiego, ((Bracka 5), M. 
Celtlina (zauł. Igorjewski 13), Churgina, 1 W ołoska 
a), 3 . Łukaszewicza, (Audrzejowska 22), i spaćko 
bierców  Jaeumowych (Andrzejowśka ao), restaura 
Cyi i piwiarni M. Richerta (Andrzejew ska n ,  Igo­
rjew ski zauł. 1311), jadłodajni Podobaiły, (Nabereżno- 
KreszCzatycka 4), aklepu kolonialnego W achow skie 
go, (Nabereżno-Kreszczatycka 12) i masarni —  M. 
Skripkina, (Andrzejewska 11) i ŚzaChnowicia (An 
drzejowskci 14). Spisano protokóły w celu pocią­
gnięcia winnych do odpowiedzialności.

—  P IE S Z A  E K SK U R S Y A . W  Kijowie bawią 
obecnie uczniowie giinnazyum zołotonoakiego, któ­
rzy przybyli tu z ZołotonoSzy pieszo z dyrektorem 
Sargidżancem  i nauczycielem  Złobincew em  r.a Cze 
le. Ekskursya vryruszyła z ZołotonoSzy (gub. połt. 
150 w iorrt od Kijowa) d. 8 go b. m. zrana w edług 
marszruty: Pesćzana, Iwanenkow futor. Chocki, 
Perejaslaw , Jerkowcy, Rogożów, lłoryspo), A le  
ksandrówka, Darnier." W  Kijowie ekskursya sianu 
ła v/ d. ia b. m. zrana.

Powrotną drogę młodzi podróżnicy odbędą 
statkiem do Czerkas, a stamtąd koleją żelazną,

—  O F IA R A  DNIEPRU. Onegdaj wieczorem  
na Dnieprze i£-letni syn w łaściciela  dumu przy ul, 
W ozdwiżeńskiej Nr. 11— Sawenko, sięgając po Czap­
kę, która mu spadła do wody, w ypadł z łódki i 
utonął.

— K R A D Z IE Ż E . Z a  pomocą podrzuconego 
w oreczka z pieniędzmi skradziono mćharieckiej
600 rb.

Z  mieszkania Tislenki (Kudriawska 15) Skra­
dziono przez otwarte okno złoty zegarek i srebrny 
portcygar wartości 300 rb,

Z  mieszkania B obrow icza (Lwowsks 81) skra­
dziono pieniądze i rozm aite rzeczy,

Poza tem okradziona: Sum akowę (W łodzi 
mierska 82), B arysuw ę (Turgeniowsk# 14), Smo- 
w ienkę (Szosa Brzeska 60), Ł ab izew ę (Dcgtiarfaa 
10), S, Kowalenkę (W łodzim ierska 00)

W  posesyi Nr. 75 przy zauł. ŁukjanowieCkim 
skradziono 8 par gołębi z gołębnika Siemitana,

♦auiaiya at&ayk
Dnia 13 (26) Czerwća ipta t,

I  7 S * « -  9
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77 97
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3 9
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Opady notowano w  pasie południowym, 
m iejscami na wschodnie i północnym zachodzie, 
tem peratura niższa od normalnej w pasie południo­
wym  i na ■'krajnym północnym wschodzie, w yższa— 
•w pozostałych rejonach.

Przew idyw ana pogoda na d. 14 czerwca: 
um iarkowane ciepło na południowym  zachodzie, w  
części południowego wschodu i na skrajnym pół­
nocnym wschodzie, ciepło na zachodzie, u aały  w  
większej części pozostałej Rosyi, deszcze m ożliwe 
w  pasie południowym.

W  A t w  a

P.*£V JECHALI DO IOJGWA;
Grand-Hoteli pp. Marya fwanawa: K. Flnrina; 

Maryanna Gosrk z W arszaw y; Jan Rumiancew, 
radca sianu; E Siłam anow a; L> SzwarCman.

K olei KrancoiK  PP- Kazimierz Gtebicnko z 
Petersburga; A dolf łzdelnki z W arszawy; Gustaw 
Kaczkow ski ze Stawiezcz; Józef Możejko z Peters­
burga; Piotr Subbotin; Emilia Meller z Odesy; F. 
Bondar.

Hotel Ermitage: pp. Zofia A s zer; W aleryan 
W ołkow ie/, nauczyciel, z PoH.iwy; Piotr Doroszen- 
ko, radca stanu; Z Czerkasska; Jan fanie-wski, ob y­
watel, z FtediukówlĄ A leksy  iioseumeier, urzędnik; 
Sergiusz Swirin, lekarz; Sergiusz Ssm sonow, ndmi- 
nistrato7- cukrową!; Natalia Krltsks; Sara Sapak, 
kurs.; Szymon Kukuriczhin.

Hotel Bładyniuka: po. W . D ołgow, adw. 
p r z y s ; Konstanty Rybczyński, adw. p rzy s , z Ż y to ­
mierza; W łodzim ierz MakszejewiCz z Petersburga; 
A . Dplżański, of.; Anns W oir.iechowicz; Leon Prze-i 
stemski z Dziuńkowa; O lga B y l i m - K o ł o s - J w s k a ;  S zy­
mon Kokuńkcc Elżbieta Artvnaw ą; L  Sienku

Hotel (Jnimrsal: pp. Tadeusz Dobrowolski s 
Humania; Agata Bo/ke z Poltawy; Aleksandra 
Obriezowa; I). Sapierin i.

Paiast-Jtuie.l: pp. L. Ratin, cłyr. sławg. c.; S2.j 
PiCzChadze, kupiec: D. Kuebelman, kupiec; O. Abra 
mow kupiec; R. Szaiita, kupiec; Grzegorz Kaza- 
nowicz, kupiec; Jakób Rozbelski, kupiec; Pay/eł 
Dunin-Borkowski z Irkucka.

Hotel Hosyec. pp. Beman ks. Tusjew; Nadzie­
ja bar. Rożen; Mikołaj Jabłoński, pułkownik, z 2 y 
tomierra; Piotr Żlotkin, lekarz; lAnna Gtadilina; M. 
Afanaszczenko, W , BurCew; Piotr Polewoj; 7 ’atjana 
AfanaSz.Czenko; G. Dudiuk; AnaStazya Dztubcnko.

k r o b i s j i  e k o n o m i c z n a .

Posiewy buraczane. Biuro ;W szechrosyjskiego 
tow arzystw a Cukrowników otrzymało od azó Cu­
krowni dane Co do zasiew ów  buraczanych. Z  okrę­
gu południowo zachodniego nadesłało dare 116 Cu 
krowr.i, W ykazują one ogólną przestrzeń zas;e 
w ów  buraczanych 301,816 dzies., z Czego 1,896 dzieS. 
uległo zniszczeniu, 147,300 dzies. znajduje się w  
stanie dobrym, 121,toi dzies. w  stanie zadow sl? 
iac.ym i 31,521 dzies. w  stanie niezadowalającym . 
'V  okręgu Centralnym, na zasadzie wiadomości od 
60 cukrowni, zasiano 172 747 dzies , z Czego 971 
dzies. zostały zniszczone, 83,234 dzies. znajduje się 
w  stanie dobrym, 72,226 dzies. —  w  stanie zadow a­
lającym  i 16,316 dzies, w  Stanie fniezadowalającym. 
W okręgu wschodnim aa podstawie danych 13 c u ­
krowni zasian o26,529 dzies; 60 dzies. zginęło, 11,957 
dzies. znajduje się w  sianie dobrym, 11,442 d2ies 
w  zadowalającym  i 3,070 dzies. w  stanie złym . W  
K rólestw ie Polsfciem, ns zasadzie danych z 37 Cu­
krowni, zasiano 52.620 dzies,, z Czego zginęło 356 
dzies., w  sianie aobryro znajduje się 18,373 dzies., 
w  zadowalającym  —  25.009 dzies. i 8,883 dzies. w  
stanie zfyrn.

Ogółem , w edług danych 226 Cukrowni, prze­
strzeń ja  siew ów  wynosi 553,712 dzies., z Czego zg i­
nęło 3,281 dzies. (0,6 proc J, w  stanie dobrym znaj­
duje się 260,86} dzies. (47,4 proc.); w  stanie zado­
w alającym —229,777 dzies. (41,7 proc.) 1 w  stanie 
z ły m —59,790 dzies. ( io jp ro C .)

W edług danych na 25 kwietnia od w szyst­
kich 1287) Cukrowni, ogólna przestrzeń plantaCyi 
wynosiła 709523 dzieS.

Cukier łfo Grecyi. 'W ydział handlu zawiadom ił 
biuro w szechrosyjskiego Tow arzystw a cukrowni­
ków, iż n2 skutek starań ntisyi rosyjskiej w  A te­
nach, dekretem królewskim  dozwolony został dowóz 
do Grecyi cukru w  krysztale w  workach i pakach, 
w agi nettu po 106 i pół kilogram ów (6 i pół pud ji 
Po wydaniu nego dekretu jeden ■/. Jtonusyimerów 
ateńskich zam ówił już pięć wogonów Cukru rosyj 
skiego.

Tow. dyskontowo pożyczkowe K ijow skie T o ­
w arzystw o dyskontowo-oszCzędnośCiowe wzajemne 
go kredytu w  tych dniach zatiończyło pierw szy rok 
sw ej działalności.

T ow arzystw o rozpoczęło działalność z kapi­
tałem  obrotowym 24 tys. rb. i początkowo posiada 
Jo 50 Członków. Obecnie posiada ono kapitału 98 
tys. rb. i 640 Członków. Obrót roczny dosięgnął 
Boo tys. ib.
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Polityka Austryi.
LWÓW (AP). Prasa miejscowa gorąco o- 

rnawia wyrażoną przez cesarza Fra::ciszka-Jó- 
ztfa wdzięczność klubowi ruskiemu za zanie­
chanie obstrukcji w parlamencie. „Słowo Pol­
skie" widzi w tym fakcie zwrot w polity­
ce ausryackiej, jako wynik porozumienia au- 
stro-nicmi'ckiego z roku 1908, Austrya, zrzekł­
szy się wówczas planu rozszerzenia południo­
wej granicy w kierunku Salonik, postawiła s<: - 
bie za cei opanowanie prawobrzeżnej Malorc- 
syi tlo Czarnego morza; Niemcy zaś— opano­
wanie Królestwa Polskiego do Wisły.

Gazeta „D.ło" uważa za bezpośrednią 
przyczynę zmiany kursu polityki austryackiej- 
giesowanie polaków w  ©umie Państwowej za 
wyasygnowaniem kredytów na flotę, co w yw o­
łało oburzenie w wiedeńskich sferach rządzą­
cych. f

W Brśnii.
SptajeWO (AP), Minister Iiiiiński zmienił 

negatywne stanowisko do programu k- I jowe- 
go. Powstała nadzieja pomyślnego wyniku rc- 
kowań pomiędzy członkami partyi sej nowych 
w sprawie zdolności sejrnu do pracy.

"  Odezwa „nacjonalistów " a „Neue Frsia 
Presse".

W isden (AP). „Neue Frete Pressc“, ostro 
krytykując wewnętrzną politykę rosyjską, w spo­
sób irontczny omawia wydaną w Rosyi odez­
wę do społeczeństw zachodnio-europejskich w 
sprawie prześladowania rosyan w Galicy:

Z pam rasu tu  WfCtfbitskiego
Wiedeń (AP) W  komisyi izby posłów do 

spraw bośniackich poseł Laginy przedłożył 
wniosek o połączeniu Bośnii pod względem 
piawnopaństwowym z Chorwacyą, Sławonią 
i Dalntacyą. S.-d. Renrier postawił wniosek o 
rozszerzeniu konstytucji bośniackiej i o do­
puszczeniu przedstawicieli se.jajh bośniackiego 
d ł obydwóch d G 'gif-yi.

Wiedf.ń (AP) Izba deputowanych przyjęła 
w trzech czytaniach projekt prawa o obronie 
państwowej T przystąpiła do drugiego czytania 
projektu } rnWŁ o rekrutach.

Uroczystości w  Pradze.
Sofia (AB) 300 junaków ta-łgarskicK wy- 

j< chało na wrzechsłow iański z.lot sokolski.
P r a ja  (AP). W  obecności licznych gości 

burmistrz ocwurzył w ysta w ę prac kobiet poi 
skich.

Eksponaty nadesłano z Królestwa Pol­
skie goj (iil.ey i 1 W. ks. Poznańskiego.

Sprawa lu ffażystek  w  parlantfntie angisl- 
skim.

Londyn (A!’.) W  izbie gmin rozegrała się 
niezwjkia scena, która się wywiązała wskutek 
ogłoszenia głodówki przez sufraźystki siedzące 
w więzieniu.

Poseł Hiley zsżądal od Asąuitha uwolnię 
nia uwięzionych. Asquith odpowiedział, że Mac- 
Kenna oświadczy! już, że jeśli uwięzione złożą 
obietnicę nie ponawiania napadów, to będą 
bezzwłocznie uwolnione.

Socjalista Lansbury, znany rzecznik ró­
wnouprawnienia, w napadzie oburzenia powstał 
z rfyejsca i gestykulując z ożywianiem skiero­
wał się do ław ministeryalnycb. Zatrzymawszy 
się przed Asquithe:n z wzniesionemi pięściami, 
zawoła!: „Parta należałoby wykluczyć z życia 
społecznego. Pan niewart jest nawet pogardy. 
W  historyi part zasłyniesz, jako człowiek drę- 
czący niewinne kobiety. Pan wiesz, że kobiety 
nic mogą dać żądanej obietnicy, Nieuczciwem 
jest wymuszać ją!"

Speaker wezwał Lansbury’ego do opusz­
czenia posiedzenia. J^ansbury cługo się tentu 
opierał. Wyszedł on dopiero nr nalegające o- 
irzyki członków Labour Party. Na tern zajście 
się skończyło.

Kolej transperska s Anglia.
Londyn (AP). Ieba gmin. Honmess zain- 

terpelował, czy zapytywał Grey komitet obrony 
państwowej i sztaby generalne Indyi i Anglii
0 to, czy pożądana jest kolej łącząca Rosyę 
z Iodyami i jeśli tak jest, to jakie zdanie wy­
powiedziały one o wpływie tego projektu na 
obronę Indyi przez Anglię.

Grey odpowiedział, że miarodajne władze 
wojenne Anglii i Iadyi były zapytywane, lecz 
sprzeciwiałoby się zwyczajom ogłaszanie ich 
poufnych poglądów na kwestye strategiczne. 
Poglądy te będą wzięte pod uwęgę przy opra­
cowywaniu ostatecznych warunków popierania 
projektu przez Anjjlię. Kwcstya dzieii się wła­
ściwie na dwa zagadnienia: i) czy naieży po­
lityce angielskiej sprzeciwiać się teraz i na 
przyszłość wszelkiemu projektowi kolei trans- 
perskiej (Gr e y  decyduje kweslyę negatywnie)
1 2) jak warunkować kwestyę poparcia osta­
tecznego opracowanego projektu

Na to ostatnie pytanie Grey nie może dać 
odpowiedzi, ponieważ projekt nie został osta­
tecznie opracowany.

Wybory prezydenta St. Zjedn-
Baltimore (AP). Konwent narodowy w y­

brał Parkera na czasowego prezydenta kongresu 
579 głosami. Głosowanie poprzedzały burzliwe 
sceny. Bryan otrzymał 506 głosów,

Zbrojenia Norwegii.
Chrystyania (AP). Zjednoczona komisya 

budżetowa storthingu przedstawiła referat w 
sprawie obrony. Większość Składająca się z le­
wicowców postawiła wniosek wyasygnowania 
20 mil. koron na wzniesienie fottyfikacyi i bu­
dowę dwóch nowych pancerników. Mniejszość, 
składająca się z 4 lewicowców postawiła wnio­
sek wyasygnowania 16 i pói mil. kron wobec 
niezbędnej potrzeby jednego tylko pancernika. 
S.-d. glosowali przeciwko obydwom wnioskom.

W Albanii.
Konstćbtyncpoł (AP). Z  powodu napadu 

na transport wojenny w pobliżu Solimio, w A l­
banii, donoszą urzędownie, że wysTane tam zo­
stały dwa oddziały wojsk.

Konstantynopol (AP). W obec wrzenia 
wśród bułgarów w Albanii malissorskiej, w y­
siane tam zostały wojska w celu zapobieżenia 
przyłączeniu się bułgarów do ruchu albańskiego.

Dyakowo (AP). Powstańcy albańscy sym­
patyzują z Czarnogórą. Powstańcy mówią, że 
król obiecał pomoc Rizie-bejowi. Przywódcy 
powstańców weszli w stosunki z Prenkiem, wy­
bitnym bajrakt&rem w Skutari, który obiecał do­
stawić broń, rzekomo wydawaną przez Włochy. 
Prenk zawarł z Rizą-bejem umowę w sprawie 
wspólnej dzielalności. Jeśli Prenk spełni swoją 
obietnicę, to zostanie zdecydowana kwestya, 
gdzie wydać bitwę— w Malezji, czy koło mostu 
Wezyrskiego. W ysiani do Cetynii delegaci u- 
powaźnieni są do zwrócenia się z prośbą o po­
moc do Anglii. Stronnicy Austryi są w znacz­
nej mniejszości. Pułkownik Baliramkur wręczył 
albaóezykom wydane mu prztz turków na prze­
kupstwo 800 lirów.

Sprawa pożyczki chińskiej.
Pekin (AP). Czasowy prezes ministrów 

w asyście ministra finansów przyjął przedsta­
wicieli konsoreyum sześciu krajów. Bankierzy 
wysaszczyli warunki, opracowane w Paryżu 
i Londynie. Lu Czen-Sian —  nietylko że uznał 
je za niemożliwie do przyjęcia, lecz oświadczył, 
że nie odważy się ich przedstawić zgromadze- 
uiu naród owemu.

Waszyngton (AP). Według informacyi de­
partamentu państwowego, Chiny odrzuciły po­
życzkę sześciu państw w kwocie 300 mil. dola  ̂
rów, widocznie wskutek tego, że państwa te 
domagały się kontroli nad wydatkami. Odrzu­
cono również propozycję zagranicznego zarzą­
du monopolem solnym.

Flota dngidska.
Londyił (Wk). Lord Beresford poddaje 

w dalszym ciągu flotę angielską ostrej krytyce. 
W artykule zamieszczonym w „Daily Mail* 
oświadcza, iż załoga floty jest niewystarczająca 
oraz żąda powiększenia takowej conąjmniej o 
io,coo luctzi.

Sacis strajkow y w  Anglii
Londyn (Wk). W szysry robotnicy porto­

wi porzucili ponownie pracę Ruch stroikowy 
przybieFa groiae rozmiary Wskutek znacznego 
podrożema mięsa wśród ludności panuje wiel­
kie wrzenie Kobiecy urządziły pochód demon- 
strcćyjny. Dokonano napadów ua sklepy rze> 
źnicze, niszczono i oblewano mięso naftą. Skle­
py podpalano.

Staajk marynarzy.
Ił&arsyłła (AP). Sąd morski skazał na 14 

dni więzienia z zastosowaniem skazania warun­
kowego 28 marynarzy 1 palaczy statku „Salta" 
za dezereyę 1’odsądni opuścili statek wskutek 
Strajku.

Nieszczęśliwy wypadek.
Calais (AP) W  szkole artyleryjskiej pod­

czas nabijauia działa wskutek złego zaniknięcia 
garnka, odrzucił nabój z powrotem Ranni trzej 
aitylerzyści oraz oficer,

Dezercya w armii tureckiej-
Sofla (AP). Na terytoryum bułgarskie

umknęło przeszło 50 dezerterów tureckich.

Spraw:, pamordo ^«n;a Jaszczyńskiego.
Petersburg (Wł.). „Birż. W ied." donoszą, 

iż. w związku z rewelacjami Brazul-Bruszkow- 
skiego u ministra sprawiedliwości odbędzie się 
narada z udziałem prokuratora kijowskiej izby 
sądowej Czaplińskiego i wice-prokuratora W i- 
pera.

W  szcherach finlandzkich.

PatersburiS (Wl.y Podczas spotkania w 
szcherach finlandzkich będą obecni: minister 
spraw zagranicznych Sazonow i nowomianowa- 
ny ambasador rosyjski w Berlinie Gwierbiojew.

W spraw ie aresztowania kapitana Kostle- 
wicza.

Petersburg (Wł.). Według wiadomości 
otrzymanych przez ministerstwo spraw zagra­
nicznych kapitan Kostiewicz w tych dniach 
będzie uwolniony z więzienia.

Petersburg (Wł ). Według pogłosek ka­
pitan Kostiewicz zamierza wystąpić z powódz­
twem cywilnem przeciwko rządowi niemiec­
kiemu.

Nad Leną.
Petersburg (Wł.). „Now. W r." otrzyma­

ło wiadomość z nad Leny, iż gubernator przed­
stawił senatorowi Manuchinowi referat, w któ­
rym oświadcza, że wraz z generał-gubernato- 
rem Knfaziewym protestował przeciwko uzna­
niu strajku robotników za polityczny. Aresz­
towań dokonano na skutek rozporządzenia z 
Petersburga.

A resztow anie1
Petersburg (Wiń. Wczoraj w nocy poli- 

cya wykryta wiec robotników. Wielu uczest­
ników wiecu aresztowano.

Przed wybojami do IV Dumy.
Petersburg (Wł.). Znany październiko- 

wiec Filipow złożył ministrom memoryał, w 
którym oświadcza, iż dla pomyślnego rezultatu 
wyborów do przyszłej Dumy należy: przetrą,as- 
lokować nieprawomyślnych urzędników celem 
pozbawienia ich cenzusu mieszkaniowego, utwo­
rzyć komisyę dla rewizyi list wyborczych z u- 
działem członków partyi legalnych, zaareszto­
wać agitatorów lewicy oraz prześladować pis­
ma za Artykuły antyrządowe.

Widoki na urodzaj.
Charków (AP). Przewidywany urodzaj w 

roku 1912 w guberniach: połtawskiej, charkow­
skiej, kurskiej, woroneskiej, orłowskiej, eber- 
sońskiej, ekaterynosławskiej, tsurydzkiej, czer- 
nibowskiej i okręgu wojska dońskiego został 
obliczony przez charkowski komitet rozdzielczy 
na 658 milionów pudów, czyli o 34% więcej, 
niż przeciętny urodzaj w ostatniem dziesięcio­
leciu.

Skutki huraganu.
NoWOCZeriiask (AP). Straty wyrządzone 

przez huragan, który szalał w stanicy Aleksan­
drowskiej i jej futomch przewyższają 200 ty­
sięcy rb.

Igrzyska olimpijskie w  Sztokholmie.
Petersburg (AP). Wyjechało do Sztok­

holmu d!a wzięcia udziału w igrzyskach olim­
pijskich około 150 sportsmenów rosyjskich, 
członków rosyjskiego komitetu olimpijskiego.

Narada ziemstw.
Petersburg (AP). M mister spraw we­

wnętrznych udzieli! pozwolenia na zwołanie dn. 
a6 czerwca specyalnej narady przedstawicieli 
ziemstw gubernialcych dla omówienia sprawy 
przedłużenia umowy o wzajemnej reaseku- 
racyi.

Różne.
Port-Sald (AP), Przybył sułtan Delach ag 

z Jemenu. Sułtan będzie porozumiewał się z Ki- 
tchenerem w sprawie środków bezpieczeństwa 
podczas pielgrzymki muzułmanów do Arabii.

Pert-Sald (AP). Rząd postanowił zorga­
nizować w Suezle oczyszczanie nafty kolo źró­
deł Gemzy w Egipcie wobec podniesienia cen 
na naftę zagraniczną.

(Od Agencyi Fetersburshie)).

E a d a  P a ń s t w a .
Pasied^eale z  d. 13 czerwca.

Przewodniczy AUiniOW.
W  loży rządowej są obecni ministrowie: 

spraw wewnętrznych, oświaty, komunikacji, 
oberprokurałor synodu i głównozarządzający 
rolnictwem.

W  loży dla publiczności —  archyepiskop 
Eulogiusz.

Po przyjęciu dwóch drobnych projektów 
prawa Rada Państwa przechodzi do rozważa­
nia w dalszym ciągu projektu prawa o wyod­
rębnieniu Chełmszczyzny.

Minister spraw wewnętrsnych, wskazaw­
szy, iż ze strony zewnętrznej projekt jest na 
der skromny, oświadczył, że laka skromna 
treść jego nie powinna wywoływać namiętnej 
opozycyi.

W  rzeczywistości zaś prasa codziennie za 
mieszczą szeregi artykułów o Cbelmszczyźnie, 
są wydawane specjalne monografie, w Dumie 
wypowiadają mowy; wreszcie, sprawa doszła 
do przerażających manifestacyi ulicznych w t 
Lwowie.

' o wszystko da się wytlómaczyć tem, iż 
ChełiaszczyzDa ma być wydzielona ze składu 
Królestwa Polskiego,, wówczas gdy wniosek o 
zmianie granic gubernii piotrkowskiej i kalis 
kiej nie wywołał żadnego hałasu. W  danym 
wypadku notujemy namiętne wystąpienia 
Przyczyną zasadniczą tej namiętności stanowi 
szowinizm polski, •który dochodzi do najwyż 
szego napięcia, gdyż niektóre zapalone głowy 
marzą o wskrzeszeniu państws polskiego

Sprawa Chełmska— to rozstrzygnięcie spo­
ru, trwającego lat tysiąc.

W  dalszym ciągu przemówienia minister 
zatrzymuje się nad przytoczonemu przez prze­
ciwników projektu twierdzeniami, szczególniej 
zaś nad dowodami posła do Rady Państwa 
Szebeka.

Pierwsze twierdzenie— o osłabieniu obrc- 
ńy paastwovrej— minister uważa za niezasługu- 
jące na uwagę, ponieważ wojna zawsze wywo­
łuje reorganizacyę; na czele armu staje wódz 
naczelny, to też w takim wypadku podział geo­
graficzny żadnej roli nie odegrywa. Donioślej­
sze jest drugie twierdzenie, jakoby ludność 
rosyjska nie przeważa w Chtłtaszczyźnie.

Co się tyczy przedstawionych danych sta­
tystycznych, to minister wyjaśnia, iż porówny­
wać statystyczne dane ministerstwa spraw

wewnętrznych z danymi nadprokuralora syno 
Ja— niepodobna.

Ober-prokuratcr nie posiada własnej sta 
tystyki, a otrzymuje cyfrowe dane przez paro­
chów. Przy tych warunkach niezgodność da­
nych nad-prekuratora synodu z materyałem sta­
tystycznym ministerstwa spraw wewnettrznych 
jest zawsze możliwa.

Z  powodu oświadczenia Szebeki, jakoby 
w pewnej wsi rosyjskiej w Cbelmszczyźnie ba­
by śpiewały po polsku pieśni rewolucyjne, mi­
nister oświadcza, iż nie nadaje temu faktowi 
etnograficznego znaczenia, a widzi w nim
Ii tylko ujemny wpływ kultury polskiej.

Co się tyczy wzmianki Szebeki, iż w 
sprawozdaniu nad prokuratora nie zanotowane 
wypadków przejścia na katolicyzm, należy pa­
miętać, że nadprokurator posiada wiadomości 
tylko o zarejestrowanych wypadkach przejścia 
na katolicyzm, tajne zaś przejście, dokonywane 
pod wpływem czynników ekonomicznych, uchy­
la się od regestraeyi

Oprócz tego należy pamiętać, iż w 1908 
1909 r notowano, że duch rosyjski wzmógł 

się wśród chełmskiej ludności rosyjskiej pod 
wpływem pogłosek o zamierzonym wyodrębnie­
niu Chełmszczyzny, wobec czego liczba wypad­
ków przejścia na katolicyzm zmniejszyła się.

W obec twierdzenia Szebeki, iż w Chełm- 
szczyźnie włościanie rosyjscy nie doświadczają 
ucisku ekonomicznego ze strony ziemian pol­
skich, minister oświadcza, iż Dunfa posiada ol­
brzymi materyał, który przeczy temu oświad­
czeniu.

Pizeciwnicy projektu uważają wyodrębnie­
nie Chełmszczyzny za bezcelowe, ponieważ 
władza rosyjska równomiernie działa na prze­
strzeni całego pkństwa. Tak jest w istocie, 
lecz władza działa na mocy prawa i w zgo­
dności z warunkami życia kraju, to też mini­
sterstwo wniosło swój projekt prawa.

Nie słusznemGest twierdzenie Szebeki, ja- 
ioby ministerstwo buduje pomyślność jednych 
aa nieszczęściu drugich. Wieki średnie prze­
szły i nie powrócą i jeśli mówią, iż rząd pra­
gnie wznowić wieki średnie,— jest to nie­
prawdą.

Przechodząc do projektowanych zarządzeń, 
które jakoby ograniczają prawa polaków w 
Chełmszczyznie, minister wyjaśnia, iż główne 
ograniczenie— odwołanie zniesienia przestrzega­
nia przez instytucje urzędowe świąt katolickich 
nowego stylu, złagodzone zostaje dezyderatem 
wskazanym w referacie kom isji Rady.

Drugie ograniczenie —  dotyczące języka 
miejscowego w sądach gminnych, również 
złagodzone jest przez projekt w art. 2 roz­
działu 12, gdzie wskazano, że osoby niedosta­
tecznie posiadające znajomość języka rosyjskie­
go, mogą dawać w sądach wyjaśnienia ustne 
w języku miejscowym.

Obalając wszystkie inne wskazówki na o- 
graniczające zarządzenia, minister znajduje, iż 
jeśli traktować daną sprawę spokojnie, to 
wszystkie te ograniczenia nie mają cechy uci­
sku ludności polskiej w Cbelmszczyźnie.

Na zakończenie przemówienia minister 
wskazuje, iż projekt ma znaczenie państwowe, 
ponieważ dąży do zbliżenia rosyjskiej ludności 
Chełmszczyzny z rosyjską ludnością państwa 
i kulturą rosyjską. Jak słusznie powiedział re­
ferent komisyi: swego zrzec się nie możemy 
Podnosząc kwestyę chełmską w instytucjach 
prawodawczych, rząd nie ukrywa, iż projekt 
ten jest tylko początkiem zarządzeń, które za­
mierza przedsięwziąć w celu spojenia Chełm 
szczyzny z kulturą rosyjską.

Szebeko powiedział, iż z trybuny Rady 
Państw* rozlegały się głośne fajerwerkowe o 
świadczenia o jednem, niepodzielcem państwie 
rosyjskiem. Dla nss jest to nie fsjerwerkowe 
cświadczenie, a hasło, wypisane na sztandarze, 
pod którym służymy; i chociaż— dodał minister—  
nie mogę przewidzieć uchwały Rady Państwa, 
estem jednak przekonany, iż mowa moja w Ra­

dzie zostanie przyjęta życzliwie.
Zinowjew 2-gi oświadcza, iż projekt pra 

wa opiera się na niedostatecznych, nawet 
sprzecznych maieryaiacb. Nie bacząc na wszy­
stkie braki projektu, zwolennicy żądają natych­
miastowego przyjęcia go w redakcji D uny 
Krytykując projekt w redakcyi rządowej i re- 
dakcyi Dumy, mówca znajduje, iż zasadniczy 
motyw projektu —  konieczność uwolnienia lud­
ności rosyjskiej w Chełmszczyznie od propa­
gandy polsko-katolickiej, oparty jest na cyfrach 
legendarnych.

AndrejewsMj w imieniu nacjonalistów 
rosyjskich wypowiada się za przyjęciem pro­
jektu w redakcyi Dumy.

Chrzanowski oświadcza, iż projekt prawa 
o wyodrębnieniu Chełmszczyzny posiada cha­
rakter polityczny. Wskazawszy, iż projekt 
sprzeciwia s:ę manifestom z d. 17 kwietnia i 
17 października r. 1905, mówca powątpiewa, 
czy rządowi przysługuje prawo wnoszenia ta­
kiego projektu, który ogranicza prawa polskiej 
ludności w Chełmsrczyźnie

Ludność rosyjska w Chełmszczyźnie tak 
3ię zlała z polską, że wydzielić ją w osobną 
grupę całkiem niepodobna. Sytuacya ekono 
miczna wlościaristwa rosyjskiego w Chełm­
szczyźnie jest zabezpieczona i wyodrębnienie 
jest bezcelowe i zbyteczne, wywoła tyiko ujem­
ne skutki, waśń narodową i powszechne nieza­
dowolenie. Na zakończenie mówca pods.je 
wniosek o uchyleniu projektu.

Ogłoszono przerwę.
Po przerwie Ołsufjew oświadcza, iż zwo­

lennicy projektu uważają projekt za konieczny 
w celu ochrony prawosławnej ludności małoru- 
skiej od wpływu kultury polskiej. A  przecież 
kodeks Napoleona, bezstanowa gmina i hipote­
ka pozostają, a to jest nie rosyjska 
lecz polska kultusa

Propaganda katolicka jest zupełnie zjawi­
skiem naturalnem i właściwem każdej religii 
chrześcijańskiej. W  ekonomiczne krzywdzenie 
włościan przez ziemian polskich mówca nie 
wierzy. Ziemianie, werbując robotników rol­
nych, kierują się nie wyznaniem ich i narodo­
wością, lecz taniością i jakością pracy. Projekt 
prp.wa, zaostrzając waśń narodową, może pod 
względem ekonomicznym pogorszyć sytuację 
ludności maloruskiej.

Jedyne wyjście— przekazać projekt komi­
syi dia ponownego rozważenia.

Tagancew podkreśla, iż w Dumie projekt 
prawa wywołał wahania w najważniejszych 
punktach. Niekióre artykuły przyjęte zostały 
większością jednego głosu. Mówca uważa za 
konieczne sprawdzić uiateryał, czego w komisyi 
nie uczyniono

W  kwestyi ustalenia granic.y nowej guber­
nii nie była nawet rozważana zasada granicy, 
jaką w danej sprawie należało kierować się

Co zaś do konieczności wyodrębnienia 
Chełmszczyzny —  mówca wskazuje, że dotąd 
przedstawiciele rządu byli zawsze przeciwnika­

mi wyodrębnienia. Szczególnie trudno wyjąć 
Chełmszczyznę z pod kompeteńcyi warszaw­
skiej izby sądowej.

Były minister sprawiedliwości Muraw Iow 
w roku 1902 oświadczył, iż jest to niepodo­
bieństwem, dopóki w Cfcelmsczyźnic obowiązu­
ją inne ustawy. Siewa ep. Eulogiusza, iż u- 
tworzenie gub. Chełmskiej jest konieczne d!a 
nawrócenia na prawosławie 200,000 ludzi, któ­
rzy w r. 1905 przeszli na katolicyzm— są w ię­
cej nit nieostrożne i powinny zwrócić na sie­
bie uwagę izby wyższej, jako godzące na akt 
kwietniowy z r. 1905, w ułożeniu którego 
mówca, jako członek komitetu, brał udział, i u- 
waźa pracę tę za najjaśniejszą chwilę w swem 
życiu.

Mówca nawołuje Radę Państwa do prze­
kazania projektu ponownie obranej komisyi, 
składającej się z 15 członków.

Obolenskij 2-gi wypowiać* się za prze­
kazaniem projektu komisyi.

StiszynsM j oponuje przeciwko przekaza­
niu projektu komisyi, sądząc, iż będzie to ak­
tem oskarżenia poprzedniej komisyi, która su­
miennie wywiązała się ze swego zadania. 

Ogłoszono przerwę.
Pc przerwie Rada Państwa większością 

76 głosów przeciwko 62 uchyla wniosek Ta- 
gancewa o przekazaniu projektu prawa nowej 
komisyi.

StiszynsMj nie widzi podstawy do na­
rzekań ze strony polaków.

Po przemówieniu Stiszynskiega ogłoszono 
przerwę do godz. 9 wieczorem.
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Z ostatniej shwili.
Dramat oficera-

W arszaw a (Wi.). Wczoraj wieczorem 
zmarł w szpitalu kapitan Tiergazarow, spraw­
ca zamachu na generała bar. Brinkena. Stan 
generała jest pomyślny.

Zapisy.
W arszaw a (Wł.). Celina Tukalłowa z a ­

pisała 32 tys. rb kasie Mianowskiego oraz 
muzeum przemysłu i rolnictwa— na stypendya i 
cele naukowe

Uroczystości w  Pradze.
W arszawa (Wł.). Wczoraj wyjechało na 

uroczystości praskie kilkanaście osób z inteli- 
gencyi —  przyjaciół czechów. W szyscy wyru­
szyli w charakterze prywatnym.

Zajście w  skupczynie.
BiaLgrÓd. (Wi.). Wczoraj w skupczynie 

poseł Agatanowicz zarzucił ministrowi wojny, 
iż jest płatnym agentem zagranicznych fabryk 
broni. Minister rzucił się na posła z szablą, 
lecz zągrodzono mu drogę. Agatanowicz usi­
łował uderzyć ministra szpicrutą. Posłowie 
stronnictwa rządowego obezwładnili Agatano- 
wicza, zbili go do krwi, poczem wyrzucili z sa­
li posieozeń.

Wieczorne posiedzenie Rady Taństwa z dn. 
13 czerwca.

Na posiedzeniu wieczornem Stissinshij, 
przemawiając w dalszym ciągu, twierdzi, ie  
prawosławni w Chelmszczyźaie po roku 1905 
Lyli przez katolików prześladowani. Odrzucenie 
projektu wywołałoby niezadowolenie, graniczą­
ce z 'oburzeniem.

Potocki szczegółowo rozpatruje historyę 
projektu chełmskiego i twierdzi, że polacy nie 
mogą inaczej patrzeć na wyodrębnienie Chełm­
szczyzny, tyiko jako na karę za legalne korzy­
stanie z ukazu tolerancyjnego.

Protojerej Butkiewicz stwierdza, jako
znawca stosunków miejscowych, że Chełm. 
szczyzt.a jest spolonizowana. Rosyanle są tam 
prześladowani.

Meysztowicz wskazuje, iż projekt wytwo­
rzy sztuczną jednostkę administracyjną. Zarząd 
nowej gjhernii będzie skoncentrowany w róż­
nych centrach. Mieszkańcy przeistoczą się w 
podióżuycn. Celem projektu jest nie obrona 
rosyao, lecz rusyfikacja polaków drogą stoso­
wania wyjątkowych praw. Ciasny nacyonai 
zapożyczony u Niemiec, nie odpowiada h 
rycznym zadaniom Rosy*.

Następne posiedzenie—-dziś.
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S a t a l n y  płaszcz,
T Ł 0 1 I. I. K.

Za każdym powrotem do domu, bada! twarz 
swej żony z biciem serca, myśląc, że ona już się 
dowiedziała Tajemnica przedostała się do jego 
kolegów z biura, którzy żartowali z niego i 
drwili, a cd kolegów przeszła do personelu 
służbowego, a chociaż nie spodziewał się mieć 
wśród tych osób kogoś nieżyczliwego, drżał ze 
strachu na myśl o liście anonimowym, mogą* 
cym go zd,adzić. W  celu tedy uniknięcia ta­
kiej nieprzyjemności, rozpływał się w uśmie­
chach i pochlebnych słówkach dla osób wspo­
mnianych Za każdym razem, gdy szedł po 
płaszcz do Carliniego, zdawało mu się, że ła­
mie wiarę małżeńską, że popełnia przestępstwo,
obciążające stałe jego sumienie; i gryzł się tern
coraz gorzej. W  dodatku ten nieubłagany 
Strozzi, oszalawszy gnębił go przy • każdem 
spotkaniu:

—  A  strzeż się twojej lady Makbet! A  
kiedy już tam skończysz z twoją maskaradą? 
A  stań że się choć raz wilkiem— baranku!

To życie pełne męki stało mu się w koń­
cu tak nieznośnem, że postanowił zbadać grunt 
w rozmowie z żoną, poruszając kwestye po­
trzeby płaszcza, w który się już zaopatrzył.

Ale spadla nań istna burza.
—  Mówisz, że twój płaszcz zniszczony?

I chcesz sporządzić sobie nowy teraz ku koń­
cowi zimy? Chcesz udawać eleganta? Myśłisz 
może, że ma~z dochody jakiego ministra? Cóż 
to żartem mówisz, czy na seryo? Co ci jest?

Nie cdrzekł nic.

Ach ten przeklęty awans, jakże on się 
opóźnia!.. A  jeżeli nic z tego nie będzie? Boże 
wielki!

Wśród owych tarap&t doznał razu jedne­
go niespodziewanej pociechy. Urzędnicy „T o­
warzystwa* postanowili wydać wspólnie ucztę 
na cześć wicedyrektora w dzień powszedni, po 
skońezonem biurowem zajęciu. Przewidując, że 
żona nie przyjmie łaskawie tej wiadomości zc 
względu na koszta, doczeka! s ę dnia uczty i 
po śniadaniu, bardzo nieśmiało i niepewnie o 
znajmił nowinę. Ku jego ogromnemu zdumie­
niu odrzekła mu życzliwie, że jej to robi przy­
jemność, bo wicedyrektor zasługuje w zupeł­
ności na taki hołd, przy tem dodała te słowa 
niesłychane:

—  Uważam nawet, że rozrywka taka 
przyniesie ci korzyść. A  jemu się zdało, że to 
me ona przemówiła, lecz głos jakiś z nieba.

Niedługo jednak radość potrwała —  przy* 
szła po niej inna niespodzianka.

—  Dziś— rzekła— towarzyszyć ci będę do 
biura, mam sprawunki w tamtej stronie.

Boże święty! Nie będzie mógł teraz zmie­
nić płaszcza wcześniej jak po wyjściu z biura 
z tego wypada, że biesiadnicy czekać będa na 
mego. Co począć? Niestety, nie było innej ra­
dy, tylko chyba spóźnić się i przeprosić.

Zrezygnowany wyszedł z domu razem z 
żoną. W drodze odzyskał humor, słysząc ją 
przemawiającą tak słodko, jak nigdy i widząc, 
że jest w dobrym humorze, co się jej rzadko 
zdarzało. Nawet zdjęła go chętka zrzucić z 
siebie ten ciężar ogromny, który mu od dwóch 
prawie miesięcy na sercu leżał. Ale ostate­
cznie pokusa przyszła zapóżno, zaledwie przed 
samem biurem: więc się ucieszył, ź.e niema już 
czasu na spowiedź.

Pożegnała go słowami, które rozradowały 
jego serce: „Baw się dobrze, ale nie opóźniaj 
się z powrotem*.

Któryś z kolegów, spotkawszy go na ko 
ryUrzu, popatrzył w zdumieniu na stary płaszcz, 
znów powrócony światu— inny rzucił mu, prze­
chodząc, impertyneicki żart:

„Cóż to nowy płaszcz już w lombardzie*?
Ale on tak był ucieszony, że nie zwrócił 

na to u wagi Przed samem wyjściem poszedł 
uprzedzić Carliniego, by nie czekał nań na uli­
cy, on tymczasem pobiegnie sam do jego domu 
po płaszcz, którego nie mógł nałożyć przed 
drugą— i wyjaśnił koledze przyczynę. Przyjaciel 
zamyślił się nad ową przyczyną i spytał:

— Mówisz więc, że twoja żona była w 
dobrym humorze?

—  ? ak— odrzekł.— Dlaczego mnie o to 
pytasz?

Ten nie powiedział nic, potem wstał ze 
słowami: „ — Idę z tobą *

Berri prosił, ażeby się nie trudził.
—  Pozwól, bym poszedł z tobą— udpatł 

Carliui. Gigia może wyszła z domu, więc trze­
ba brać nogi za pas i śpieszyć.

Berri, któremu dobry humor wciąż dopi­
sywał, usiłował kilka razy nawiązać rozmowę, 
ale przyjaciel, idący szybko, nie odpowiadał. 
Wtedy zdjął go ogromny niepokój —  dtęczylo 
go uczucie niejasne, którego przyczyny nie byl 
świadomy, coś w rodzaju owego nieprzyjemne­
go stanu doznawanego przez ludzi nerwowych 
przed zmianą pogody— i przyśpieszył kroku, 
wyprzedzając Carliniego.

W  przedsionku, do którego drzwi były 
na wpół otwarte, w świetle świecy ukazała się 
postać starej Gigii, zdziwionej nieco, że widzi 
swego pana przed ucztą. Na widok Berritgo 
zdziwiła się jeszcze bardziej.

—  Dobry wieczór panu— rzekła.
Berri jednak, zamiast pozdrowić ją ró 

wnież, krzyknął tylko okropnie przerażony „nie­
ma go!*

Zaledwie wszedł, spostrzegł zaraz brak 
swego płaszcza na wieszadle w rogu przedpo 
koju, gdzie wieszał gc zawsze.

—  Co ty zrobiłaś z płaszczem? —  spytał 
pan domu Gigię.

—  T« popatrzyła w osłupieniu na swe­
go pana i na Berriego i odpowiedziała zapy­
taniem :

—  Co zrobiłam z płaszczem? A  to pan 
chyba nie przysłał po niego?

—  Po płaszcz?— pytał znowu Carlini. Kft- 
goż miałem przysłać?

Kobieta jąkając się odrzekła:
—  A lei... przychodził tu przecież z bile 

cikiem od pana odźwierny psni Berri.
Berri upadł na krzesło.
—  Co ty gadasz?Mój bilet? A pokaż no 

mi go.
Gigia drżącą ręką wyjęła z kieszeni bilet 

i podała, mówiąc:
—  Niech pan popatrzy, toż pańskie pi

smo.
Carlini znezął czytać przy migocącem 

świetle świecy.
Treść bileciku była następująca: „proszę

oddać posłańcowi płaszcz pana Berri*.
Jest to naprawdę naśladowanie mego pi­

sma— rzekł Carlini. Ż? twoja żona posiada mo 
je bilety wizytowe, to nic dziwnego, bo byw a­
łem u was, ale jak potrafiła podrobić charakter 
mego pisma?

Berri, zwiesiwszy głowę odrzekł słabym 
głosem: '

—  Posiada widać listy twoje.
—  Jakto, ma je u siebie?— zapytał Carłi 

ni z wyrzutem.
—  Nie., odrzekł Berri zawstydzony— ale, 

bo to widzisz, moje szkatułki nie zamykają się 
na klucz.

A  nieszczęścież moje!— zawołała służą­
ca I co ja zrobiłam?,— to mówiąc, spojrzała na 
Berriego z najwiękazero współczuciem. Carlini 
jął rozpytywać o której godzinie przychodził 
odźwierny i otrzymał odpowiedź, że o trzeciej.

—  Aha już wiem— rzekł do przyjaciela—  
umyślnie ci towarzyszyła, pilnując byś nie za 
szedł po płaszcz i zabrała go w godzinę później
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akurat wtedy, kiedy i ja byłem w biurze. W y ­
śledziła ciebie, lub ktoś z jej rozkazu cię wy- 
szpiegował.

Tu urwał rozmowę, bo spojrzawszy na 
przyjaciela uczuł dłan ogromną litość.

—  No, śmiało przyjacielu!— rzekł. Pójdźmy 
na obiad. Rzeczy się jakoś ułożą. Pójdę z tobą 
do was. Chodź.

W Vąwszy go za rękę, podniósł z krzesła 
i wyprowadził na ulicę, mówiąc żartobliwie dla 
dodania mu otuchy:

—  Dostanie się coś i mnie— ale będzie 
nas dwóch przeciw jednej.

Przy obiedzie Berri był jak podróżny na 
statku, cierpiący na chorobę morską, który sie 
dzi przy stole dlatego tylko, że mu gorzej w 
jego kajucie, niżeli ze wszystkimi. Udawał że 
je— nie rozmawiał i zdawało mu się, że w szy ­
scy ci koledzy weseli i gadatliwi należą do 
szczęśliwego świata, z którego go wyłączono, 
i że oni ucztują przy jego grobie. Nie jednemu 
z nas zdarzało s:ę może spotkać na jakiejś ucz­
cie takie widmo samotne, i któż nie uczułby
litości na taki widok?

Napróżno Carlini, siedzący przy nim, sta­
rał się od czasu do czasu dodać mu odwagi
uśmiechem; napróżno Strozzi, któremu przyja­
ciel przyznał się do wszystkiego, z drugiego 
końca stclu wywijając nożem, dawał mu znaki 
zachęcające, które znaczyły: —  „Na Boga, 
bądźże człowiekiem!* — • Do jednego i drugie­
go uśmiechał się smutno, jak człowiek umiera 
jący Stan jego był taki, że każda nowo w nie­
siona potrawa, zbliżająca koniec obiadu, przy­
gnębiała go bardziej —  chciałby aby obiad ów 
nigdy się nie skończył. I dziwne rzeczy dziać 
się zaczęły w jego duszy: kolejne następstwo
dwóch różnych stanów sumienia. Pierwszy z 
tych stanów dawał mu przeświadczenie, iż jest 
niewinną ofiarą okrutnego losu — drugi pow o­
dował uznanie własnej winy.

(D. n.)

I

1672Kijów, Prorezna Ks 9,

Polecają maszyny i narządzie reprezentowanych przez siebie f i r y k :
M ło c a rn ie  i Lokom obile

Clayton-Schuttleworth (Lincoln), Hcifharr-Schrantz 
(Wiedeń), Gaar-Scott (Ameryka).

MŁOCARNIE KONICZYNOWE J!
Maszyny żniwne, Szpagat w ią z a lo w y  Ma&rŚ&raii 
Sam ochody de orki = =

parowe f l a S P - S g o t t  i naftowe 
d ( r w e g $  T « w a  w  A m e r y c e .

Kuiiywatory sprężynowe i pługi ii,
Sraiłi rz?d;ws uniwermiss A- vtnj5ki ego

I H I I ą d z p a p o d o w e g o  T - w a  w  A m e r y c e

Opryskiwacze n i a  i ( l ^ z y n f e k c y i „APOLLO".
WIRÓWKI i MASELN1CE SS £ 'L  0  T  T  E .
W szelk ie  m aszyny do

1 Sp­
i ł  talerzowe

czyszczenia  nasion C L A Y T O N A , H O F H E R R A  
■ ' i K 0 3 E H A .

Polskie Biuro Leśne Ks. /.dztsiaw Lubom irski i S-Ka,W arszawr /.braw u  Nr 22 
Urządzanie gespod, leśnych, inipekcyc i t a k i a o j e  l e ś ­
n e .  Komis, sprzedaż lasów. Nasiona i Sadzonki leśne.

W y r o b ó w  M e t a l o w y c h
DOM HANDLOWY

F a b r y k a

|
n y * " * * * "^  Namowszej konstrukCyi.

Efektowny w ygląd.
Duża siła światła 

B pOUBa I b Mały rozchód nafty.
Nader łatwa obsługa.
D ługotrw ała sprawność.

Cenniki gratis —  franco

K r e s z c z a ł y k  5 .  T e  l a ł .  9 - 2 7  i 2 5 - 1 3

Zachwyt Gospodyń.

v L ( ! H A “
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Adres: Telegraficzny „ E m b u  —  K i j ó w 11.

aaaa«aaS#eSS &

wydawnictwo „ T - w a  K r a j o z n a w c z e g o 1

^jJCena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego": 
™  bez o n ra w ?  rb.bez oprawy rb. 5.25

w ozdobnej oprawie „ 6.75

1. 4910Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb

•m m m m m m # m # # # m # # # # # #

Nowo-wynaleziony przyrząd oczysz­
czający » p e steS c  12 w i s i e n  a a  
j e t in e m  u d e r z e n ie m ;  wiśnie po­
zostają cale. W  ciągu 20 minut moż 
na oczyścić pełne wiadro. Niezbęd­
ne w  każdem gospodarstwie.' tlomo- 
wetn, cukierniach, fabrykach i t. p. 
Cena rb. 1.40. Zam iejscowym  w ysy ­
łam y za zaliczeniem . Główne przed­
staw icielstw o i skład w  magazynie 
naczyń m etalowych i gospodarskich

E d  B R A  B E C
Kijów, K reszczatyk Nr 4 4 , teł. 414
M o s k w . ,  P i ę t r u a  Nt 7, Stolesz- 
nikow z a u ł, w ł d. Cenniki na żą­
danie bezpłatnie. 2888

Z a g r a n i c z n e ,  p a t e n t o w a n e

LODOWNIE
n JKOJO JV£

Największy wybór:

W anny, umywalnie
J ó z e f

Sokołowski
Kijów, Kreszcz. 41

S łu r i poszukuje lekcyi. Fundukle- 
jow ska 59 m. 19 Tarw id. 2955

& R E S Z C Z A Y Y K  2 2 .

F I L 9 Ei Kozlatyn I yiUksadrówka
W Y Ł Ą C Z N I R EPR EZEN TA N CI P IER W S ZO R ZĘD N Y C H  FA B R YK ,

R u s t o n ,  P r o c t e r  &  C * o b
Lokomobile, lokomotywy drożne, i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe.

C .  k  Pługi, siewniki rzędowe i wie-
I n a a W a  © B C R a  lorzędowe pielniki i przerywa­

cze do buraków i zboża.
Motory naftowe stałe i lokomobile no- 

a  wo - ulepszone, ekonumiczne i prawie
bez dymu.

R .  A ,  L i s t e r  &  C - o :
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy.

S Młocarnie konne, kie-
a  i w  a i ś S  B «9 | w . raty, sieczkarnie bęb­
nowe.

Sieczkarnie 
i siekacze B e n ł h a l l a , U  C l a y to­

n a  i  R B b e r a .
Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataiiian1,

zs&tp. WŁASNEJ FABRYKI.
ny stalowe etc-

p i ę k n o ś ć — to  p o t ę g a !
Piegi, pryszcze, w ągry, m okre i suche 
liszaje, swędzenie, krosty i wszelkiego 
rodzaju nieczystości skóry leczy i usu 
wa najradykalniej, rozpow szechnione 
i uznane przez powagi lekarskie

MYDŁO ks. KNEIPPA
Po 40 k, kaw ałek sprzedają wszędzie. 
P raw dziw e z powyższą etykietą i napi­

sem na każdej etykiecie 
Repretz. M. N ie d źw ie d ź , Warfuz.. jra, 20 , G ranSozna 6. 2545

Podaje się do wiadomości, że w  cią­
gu bieżącego lata są do nabycia w  

znacznej ileftei 2720
iro ł.r ttO U O C Z E

na w ypasach pod Elizawetgradem , 
typu t ga tunku  p rzesz lo rocznych , na- 
U żące do Oktawiana Ułaszyna z Ma­
lej W yski. Upoważniony do Sprze­
daży Osietiański m ieszka w  Eliza- 
w etg rad z ie  ul. W eichniebykow ska 
dom  Iwanowa. Życzącym  obejrzeć  
i nabyć w oły  należy uprzednio po­
rozumieć się te leg r. z Osietiańskim.

DRZEWO OPAŁOWE
4»kt*ta i .  P c t u j a n a  na Przystani. 
Ul. Poczajow. 38/46 T eł. 22 82. Cen- 
nttjn. Drwa berłin. najlepsze 1941

W „ td . j- u ro i. mieiaiSi. podaje svec, 
Funduklejowska 

2 1880Biuro mieszań. f r « “

Francusk. i niamieck.
lekcyi udz. nauCż ka Szkoły bandl. 
(dypl. paryski). W .-Podw alna 33 
mieszk* 12._____________  2842

P  i i i f t  lekcy* na w yU 2'1* U O i.U i\M ję  na czas wakacyjny
franc. i niem. jęz, teor 1 prakt i po 
czątki muzyki. Prorezna 26 m. 10 
od godz. 1 do 5. jiSgi

nMOR̂ WrtOT.-nt.D/tLEM w PARYŻU.

jrrjiRZJtąBfcti^
IE5ZH0IZ 

KAHItiOWIICIK.

^ la  s e z o n  s i e w ó w

składy moje zostały obficie zaopatrzone w

S d° nawozów sztucznych, saletry,
► 7 B ®. i TT - L i i  IV  i i  wapna oraz m ł y n k i  do mielenia

nawozów.
rzutowe B E E S lE t !  A N f l A  i ame­
rykańskie S U P E R I O R .

„ rzutow e r a d l i c z k o r a u :  i t a l e ­
r z o w e  S  U P  i£ R  3 O R  .

„ kombinowane S U P E R I O R  oraz
l l i e l w e r t h a  i D e d i n y .

„ jednorzędowe ręczne „ P L A N E T
j r . ”  do siewu rzędowego lub kup­
kowego.

Szczegółowe opisy maszyn do siewu i dokładne inslrukcye 
wysyłam gratis i franco na każde żądanie.

WARSZAWA, Senatorska 33. 2291

przyjem ny pokarm najodpowiedniej­
szy dla dzieci od 6 miesięcy do 10 
lat, zw łaszcza w  Czasie odłączania 
od piersi i w  okresie rośnięcia. Uła­
twia ząbkowanie i zapewnia prawi­
dłowi/ ‘rozwój kości. Sprzrdaż w 

składach aptecznych i aptekach. 
O e trze g a m y  p rze d  n a ś la d o w ­
n ictw em !. 2376

Presz z rękami!
J I M ,

bez Chlorku, bez sody
& a m

p i e r z a  
ł a | e l i z n ę

bez m ydła Po go- 
dzinnem gotowaniu o 
trzymuje się bieliznę

p r z e d z i w n e j  
b i a ł o ś c i .

Zadajcie wsządżie- 
P&czka 20 kop.

Południowo - Rosyjsk. 
T -w a Handlu T o w a ­
rami Aptecznym i w  

Kijowie. 5498

HoteSPensyonat
U M i

99
Kuchnia wykwintna. Komfort no 
woczesny. Pokoje od 1 rb, Obiady 
dla przychodzących. Instytutowa ió. 
I sze piętro m. 10. Telefon 28 a;^

40 k. MASŁO 36 a.
śmietankowe zupełnie świeże it#  k ., 
mało solone 83 k . Magazyn 
■iekina W  W asylkow ska 8. 2568

f e z a w .  Zakład S iu sar.-M schanlcz. 
l i  l i p i ń s k i e g o
Kreszczatycki zaułek Mr 9 (sklep)

Przyjm uje obstalunki i reperacyc: 
row erów , m otocyklów, zamków, ma 
szyn do szycia, gotowania, broni 
m yśliwskiej, reperacyi kas ogniotrwa­
łych i t. p. robót w  zakres ślusarstwa 
i mechaniki wchodzących. Tam że ro 
w ery  do wynajęcia._________  2757

minów konkursowych
do politechniki kij. przyspos. J. Ro* 
]"t wKfci i P . iń a s k a ls k i. W . Pod
walna 33 m. ia, Rogowski. 2931

00 konkursu K. I. P.
1 innych w yższych zakładów nauko­
w ych przysp. studenci K. I. P.: A. 
O S e c h n o » ! u  -  C z e r k a s ,  S .
S.Tkodo uk.-fiz. mat wydz. un. św . 
W łodzim ierza, I Sokołotw cki i O. 
iżsiięch in , student uniw M. De* 
rasim otar. Dibikowski B ulw ar ąo, 
m. 5. S  Szkodo od g. n  do 1. 2804

Polskie Bmro Mierniszo* 
Leśiłicze i 

J t y s o ^ n i c z e
BR0DZKIE09Franciszka 

Gustawa 
Kijów, Puszkińska Nr n « , 28o3

I f c c u a r l / n  7“ ająCa dob. buchał 
l\ a S ijO I  n a  teryę poszuk. posady
t uf aj albo na wyjazd, może dać kau 
cyę. TroiCki zauł. 6 m. 9 <B K 2919

N a u c z y c ie lk a  zagrań, wykszt., pos 
potsk,, franc. dosk., niem teor., posz. 
pcs. na lato lub iako opiekun, do to- 
warz. Listów. M.-Blagowiesz. 88 m. 12.

2938

29(9Poszukuj^ posad.
n a u czy  o ie lk i od w akacyi, sk o ń ­
czyłam  nauki w  klasztorze za grani­
cą. Specyalność: muzyka i 'języki 
Adres: ( zernibewska gub., poczta 
Pliski, wieś Siw ołoz, Falęcki dla F. W .

S p r z e d a je  s ię  z a  & ty s ię c y
piękna sadyba w  m ohylow. guO, tuż 
przy st. Dobrusz dom m ieszkalny o 
6 pokojach, 2 kuchniach z zabudo 
wanismi. Ogród duży ow ocow y, 
ogólny dochód przeciętnie 600 rb. 
rocznie, obok las i rzeka. Adres: st 
Dobrusz, Homelsk. powiatu K. Do 
browolski. 2951

C n a » 9 a f l  ,ad- uri!ądz. ferm ę S a - 
O l l i f i D U ' m o tn ia  158 dz. w yb. 
ziem. pocz. i st. ko!, Kalinówka P. 
Z . K. Z. Kopczyński. 245o

Redaktor odpowiedzialny S t a n i s ł a w  Z i a l i A s k i . Drukarnia Polska nr Kijowie, ulica Kreazczatyk >6 38. W yd aw ca A n t o n i  £ i a l a ó s k £ .


